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D o  „ p r i y  si! w  S e jm i0 nie d o s z ło .
Pyrrhusowe „zwycięstwo** p. Dubanowicza. — Odwołanie min, Skulskiego i wicem.

Dąbrowskiego. — Miłe złego początki...
chwałą poleciła mnie utrzymanie rządn. Uwzglę­
dniając ciężkie położenie państwa, zastosowałem 
się do tej uchwały i podjąłem się tego zadania.

W arszawa (tal. M.). Sejm odbył wczoraj po­
siedzenie nie tyliko spoitojme, iale też zupełnie 
rzeczowo. Zasługuje to na zanotowanie z  tej 
przyczyny, że M. D. odgrażała się od tygoania, 
iż n a  tem posiedzeniu dokona „próby sił“. O* 
żywienie natom iast panowało w kuluarach. 
Posłowie komunikowali sobie wzajemnie szcze­
góły z odbytego wczoraj, we wtorek, po,siedze­
n ia  N. Zj. Lud., n a  któram p. Dubanawjcz po­
stanowił odegrać rolę warszawskiego „tygry- 
sa“, n a  wzóir p. Clemenceau. Na tem posiedze­
niu N. ZJ. Lud. uchwaliło większością głosów 
odwołać z rzędu swoich mężów zaufania: mi­
nistra Skulskiego 1 podsekretarza stanu Dąbro­
wskiego,

Wtajemniczeni opowiadali, że p. Dubanowłcz 
odniósł zwycięstwo pyrhusowo, albowiem osia 
.bił w znacznym stopniu swoje wpływy we wła­
snym klubie. Nie ulega wątpliwości bowiem, 
że p. Skulski do gabinetu więcej nie wróci, a 
natom iast rozpocznie pracę energiczną, w łonie 
stronnictwa, nawet gdyby N. Zj. Lud. zdecy­
dowało Si? zmienić linię swej °bt n«j polityki 
„DubanowiczowskieR'. A jeżeli się doda, że oso­
ba p. Dubanowicza wypłynęła w klubie N. Zj. 
Lud. dopiero z chwilą, gdy p. Skulski, pochło­
nięty zajęciem w ministerstwie, musiał tem 
samem zaniechać pracy na terenie partyjnym 
i  sejmowym, wtenczas łatwiej zrozumieć nę- 

. fdzie można, iż restytueya wpływów p. Skulskie 
go godzi nielitościwie w  megalomanii? obecne­
go prezesa N. Zj. Lud.

Warszawa. (Telef. M.) Jak słychać, minister- 
stwo spraw wewnętrznych po wycofaniu przez 
N. Zj. L. p. Skulskiego prowadzić będzie pro* 
wizorycznip wiceminister Kuczyński,

Platforma, na której miał się utworzyć rząd, 
została zaakceptowana dnia 24 maja przez stron­
nictwa mające tworzyć większość, a zatem 
i przez klub NZjL. Usiłowania moje napotykały 
na trudności wobec ingerowania stronnictw przy 
obsadzaniu poszczególnych tek i często niemo-
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Prezydent ministrów Witos wysłał list do po­
sła Dubanowicza następującej treści:

Warszawa, dnia 21 czerwca 1921. Szanowny 
Panie prezesie! W odpowiedzi na przesłaną mi 
przez pana prezesa uchwałę klubu NZjL, doma­
gającą się stanowczej odpowiedzi pisemnej do 
wtorku, mam zaszczyt zakomunikować co na­
stępuje: Uważając zadanie obecńego rządu za 
spełnione, zaproponowałem mu sam przed mie­
siącem ustąpienie, pozostawiając stronnictwom 
Bejmowym kilkodniowy czas na utworzenie no­
wego rządu. Ze swej strony na konferencyi 
przedstawicieli położyłem nacisk na potrzebę 
stworzenia gabinetu koaiioyjnego. Większość 
6tronnictw sejmowych, do których należało takża 
i Narodowe Zjednoczenie Ludowe, osobną u-

żliwych do połączenia rozbieżności poglądów 
i interesów tych stronnictw. Dohiegające do koń­
ca układy zostały zerwane przez posła Czer- 
niewskiego. Wniesionej przeze mnie dymisyi 
dnia 27 maja nie przyjął pau Naczelnik państwa 
na skutek uchwały klubów, do których NZjL 
także należał. Na skutek interwencyi pana mar­
szałka Sejmu wobec takiego obrotu sprawy po­
zostałem na stanowisku i doradzałem moim ko­
legom w gabinecie tosamo uczynić. Gdy Rada 
ministrów uchwaliła nie podtrzymywać swojej 
dymisyi, przystąpiłem do uzupełnienia gabinetu. 
Jedyną' teką, która miała hyo obsadzoną w po­
rozumieniu ze stronnictwami, Dyla teka ministra 
spraw zagranicznych. Pan Skirmunt został za­
mianowany w porozumieniu z panem prezesem, 
dokonanem za pośrednictwem pana ministra 
Skulskiego.

i właśnie w tym czasie kilka stronnictw sejmo­
wych, a wśród nich i NZjL, podjęło powtórnie dy­
skretnie wprawdzie ale niemniej jednak znane za­
biegi o utworzenie gabinetu opartego na zupełnie 
innej podstawia. Zabiegi te, o ile mi wiadomo, 
nie doprowadziły do skutku, wywołując jedynie 
atmosferę przesileniuwą, która poza innemi uje­
mnymi skutkami utrudniała mi uzupełnienie gabi­
netu, a gabinetowi wytężoną praoę, Jakiej wyma­
gają obecne atotunki. Dziś, gdy rząd jest skom­
pletowany, uchwała NZjL żąda niczego innego, jak 
otwaroia ponownego przesilenia gabinetowego bez 
•widoków szybkiego i pomyślnego załatwienia, jak 
uczą dotychczasowe doświadczenia a ostatnio takie 
doświadczenie zrobione przez pana prezesa. Na 
wszczynanie w tym czasie długotrwałych a może 
bezowoonych układów między stronnictwami nie 
pozwalało mi poczucie odpowiedzialności wobec 
państwa. Jakkolwiek w zasadzie nie neguje ko­
rzyści płynących z rozszerzenia podstaw rządu, 
czemu dałem wyraz, wysuwając już przed miesią­
cem potrzebą koalicyjności, zdaję sobie sprawę, 
iż mimo to stan przesilenia może zaistnieć, 
jeżeli NZL zechce wyciągnąć konsekweneye, które 
zapowiada w swojej uchwale. Wtedy jednakże od­
powiedzialność za nie będzie wyraźnie umiejsco­
wiona. Łączę wyrazy poważania Witos.

Dochody państwowe stale wzrastają.
Snrawnzt anic Hun. SffCZkoWskiecrn O sołożenin irnm  U jm o m  i lin a , cnuian.  Sprawozdanie min. Steczkowskiego o położeniu gospodarczem i finansowem. — 
Przemijający spadek marki polskiej. — Deficyt tegoroczny da się pokryć. — Dyskusya

nad przedłożeniem sprawozdania Sejmowi.
wie jednocześnie majątek państwa.

Jeżeli rząd, Sejm i społeczeństwo działać bę­
dą, mając to na uwadze, to już w roku przysz

Warszawa. (Telef. M.) Konwent seniorów od­
był posiedzenie, n a  którem wysłuchano relacyi 
ministra Steczkowskiego o położeniu gospodar­
czem i finansowem państwa. Z przemówienia 
m inistra wynika, że spadek marki F°łskiej jest 
przemijający. Należy doprowadzić do równowa 
gi budżet w dochodach i wydatkach normal­
nych, a wtedy okaże się, że niedobór powstał 
z  iwyuatków inwestycyjnych i  etanowi wlaśc'-

lym osiągniemy budżet normalny, który wzbu­
dzi zaufanie do naszej gospodarki finansowej. 
Podstawą tego budżetu musi być odpowiednia 
polityka zagraniczna, zwłaszcza redukcyia, wy­
datków na cele militarne. Minister Steczkowski 
wyraził przekorom©, iż uda mu się deficvt. te-

goroozny pokryć a nawet zmniejszyć ilość ban­
knotów Krajowej K<*sy Pożyczkowej. Dochody 
państwowe rosną z miesiąca na miesiąc w zna­
cznej progreeyi, mimo to konieczn&m j est za 
ciągnąć pożyczkę wewnętrzną i zagraniczną.

Z liczb podanych przez ministra Steczkow­
skiego zasługuje nia uwagę zestawienie procen­
towe wydatków, pokrywanych dochodami iw 
państwach europejskich i  w  Polsce. Pokrywa­
ją  więc dochodami: Niemcy 33 proc., Francya 
32 proc., Włochy 28 proc., Polska 20 prov„ An­
glia 88 piec. Jednak system budżetowy angiel­
ski pozwala na mechaniczne podwyższenie do­
chodów w miarą wzrostu wy da tle ów.

Po espose m inistra Steczkowskiego wywiąza­
ła się dyskusya, w której poseł Wierzbicki za­
proponował, aby Sejm rozpatrzył budżet jeszcze 
pizea feryami letniemi, aby uicłrwały powzięto 
na zasadzie cyfr podanych przez minisitka skar­
bu. Przeciw temu zaoponowali wszyscy obecna 
leaderzy klubów.

Dr Diamand zaproponował, aby za 2 do 3 ty­
godni Sejm zebrał się na  nadzwyczajną sesyę, 
a  wówczas będzie prawdopodobnie wydruko­
wano. sprawozdanie idlla pierwszego czytania*, 
następnie komisyiai skarbowo-budżetowa powin­
na obradować w permamenicyi dla rozpatrzenia 
budżetu.

Na wniosek dra Kiern ku uchwalono zwrócić 
się do klubów sejmowych z prośbą o wypowie- 

| dzenie swej opinii. Nie jest wykluczonem, iż w 
| takim wypadku prace Sejmu zesłałyby, za*koń- 
ś czone w najbliższych dniach.

SNominacya nowego komisarza polskiego 
w Gdańsku.

Warszawa. (Telef. M.) Wtorkowy „Monitor 
Polski" ogłasza cominaeyę. wiceministra- Plu­
cińskiego na generalnego komisarza Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Gdańsku.-

„Niemcy patrzę na Polskę 
przez zaciemnione okulary".

Sosnowiec, (Telef. od wł. koresp.). „VoJkis-wjił- 
le“ z  dnia 22 bm, donosi, że międzynarodowa 
•delegiacya związków zawodowych pow róciła  
wczoraj z Krakowa, Korespondent „Volkswille" 
podaje następujące wrażenia delegecyi z Kra 
kowa:

Wrażenia rep rezen tan tó w  z Krakowa były jak 
najlepsze, widzi się tam porządek, spokój j pra­
cę na każdym Jtroku. Doniesienia prasy nlemiet 
klej O1 niepokojach w Maiopolsce, a szczególni* 
Wschodniej Maiopolsce nie odpowiadają praw* 
dzie". „VolkswiHe“ żali siię, ze niedokładnie i 
przesadzone doniesienia prasy niemieckiej c 

j| stosjunkach w Polsce nie dają jasnego i praw­
dziwego obrazu stanu rzeczy, Takie v. adomo- 
ścl więcej szk°dzą niz pomagają, albowien 
Niemcy nie patrzą na Polskę oczyma i  zet. żywi 
stemi. iecz wrzez zaciemnione okulary.
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Dyskusya sejmowa.
jaTOsowan e .iad ustawą parcelaoyi. —  Dyskusya o ubezpieczeniu pań- 

stwowem. —  Su;m wobec kościoła na Chełmszczyźme.
Warszawa. (PAT) Marszałek Sejmu omajmil 

o ntuminacyi p. Pkirmunta na ińiinistra eprfitw1 
zagranicznych i p. Sobolewskiego nia tui ais tira 
sprawiedliwości. Gderano do komtoyj w pierw­
szym czytaniu UŁt.awy 0 tymcziKsoworu zaepe ■ 
.rżenie pracowników kuldjowycu w byłytii, rAt 

orze  austryackim w razie lueifezc^śliwych wy* 
padków, o udzieleniu Komcesyi na noieje p ry ­
watno i o (Zmianie guamicy powiatów w byłej 
dzielnicy rosyjskiej i laustryackiej.

Przystąpiono do daisaeg^ ciągu ijoapirawy nad 
wykupem dóbr Okęcie.

Pos. BM ud ośwtauczył, że Mud jP, 3. Ł, bę* 
dzfe glosował za ustawą, ale do trzeciego czy­
tania Łgłosi pewnie poprawki,

Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy po­
sła Staniszkisa artykuł I. przyjęto, dntg) skre­
ślono. Tetns un©m c&tawę przyjęło u  urupleuft 
czytania. Rezola^yę pierwszy przyjęła z pierw­
szym dodatkiem posła Federowicza, opiewają­
cy m. Z wyjątkiem wypadków, gdy z&rzęua mia­
sta na  podstawie formalnej uch wał * Bady 
miejskiej przedłożył albo przeuio^y O, U, Z owi 
waaio^ak o przymysuwe wykupno grui.tó W w 
obrębie miasta i  w sferze jego interesów. Rezo- 
lucyę> drugą w raz z dodatkiem posła Federowi­
cza odesłano <do JtomisyL 

Rezelncyę trzecią. któ*n dot)*Ł/  klęski u.*®-

szkaniowej p^yjęto.
Następnie :w trzeci em czytaniu po krótki aj 

dyafcusyi przyjęto poprawkę posła Bardła dc 
artykułu I., poetom ustawę z tą poprawką przy- 
jrito ,w tr*ecffem czytaniu

W 'dalszym friągu dyikumwano nad n»»«wą 
u ub»uJtv . nnu państwowfcm i 6 państwowe] 
dyfekcyi ubeżpieczen. Po przemówieniach sze­
regu posłuw izba przeprowadziła dyskuśyę 
szczegółową, poczem ze względu na liczne zgło 
sacrn© poprawki głosowanie nau ustawą odro­
czono do imast* pnego posiedzenia.

Przjrjuto w dUugiem i trzeciem cZytaniu usta­
wę o iikwid&tyi Serwitutów pastwisko ^ e h  w 
Księstwa Otószyń Jkiem.

Następnie izba prżyjc.ła WmióśeK wzywający 
rząd, aby ze względu na ciężkie i niezwykłe po­
łożenie kościoła katolickiego w Ciiełmio — d a ­
jąc na uwadze tyle lat wytrWalCj i bOlio t&rsKiej 
obrony wiary i  polskości jv; -z Ghełmszczam, 
oddal na własność p traiiw , aeunaktaj d& ur. a 
1 paśds, br, wszys|k<6 budynki poklasztorne, 
przylegające do kościoła oraz plac poomentar- 
ny, znajdujący się w obrębie oferoazondta.

Odesłano dO komis® w pierwszam czytamu 
u bfcwę o ratyiUuifiyi konwervyl tn-ąuty Polską 
a i lumdnię,

Naetę-jme posiedzenie w czwartek.

fcapituiacya bujówek ueinieckich?
Konferancya komisyi alianckiej i władz powstańczych w Błotnicy. —  Pięć 
stref. —  Wycofanie me nastąpić po upływie 3*1 godzin. —  Pozorna lojalność

Niemców.
nusówemn łrt. iwei ty  w oprawie śląsita.Sósnow-pc (Orient/. Według wiadomości, ja­

kie nadeszły w osuartmiuj chwili z Gómego Ślą­
ska. m iała odbyć snę koniereneya w Błotnicy 
pcndęd^y kr*.. iav.lcife’^ml kom.ti.yi m iędzy  
sojnwntczej a dyKtator-ji Korfantym 1 N&- 
ctek ) m \/0d2 u  p w»tuńcÓ .v, WaiwaSem. — 
Przedstawiciele komisyj międźysojttliZbicżej 0- 
świadiozyli, że Niemcy {judzą się a a  wycofanie 
z teiena plebiStytCwcyd, Wobec tegd powstań 

‘ ćy muszą to samo Uczynić i  wycofać ślę n a no­
wo wyznaczono linie. Linie odwrotu podzielo­
ne są na pięć stief. Pirw~za zt-eią przechodzi 
priez Stanów, Ł u liu im  Radiu, Fyćkówlee, 
Nlujdroy/ice, Stodoły i Rybnik. j‘rug& śtreta 
przechodzi przez Kalinę, Tworóg 'Wielki, Zbro. 
dławice, Sósinlec, Kury 1 Pawłowic®. T i t  la  
•tiOfa prZebioga prze; Okręgiik, Nalety, TaPtio- 

"Wice, Kłodiiiieę, MikaióvV i PsZćzynę. Czwarta 
•tfe.u pizea W oźniki,' następnie E Kim. tta 
'mriisicliód ud Tajrniowic-—łlozbfti-k, pr^edmiefeie 
Bytom;,u, Królćwfeką Hutę, KątóWiC i ZubrltU 
Piąią strefę stanowi dotychczasowa giramCft 
lizeozypoB,po,litej. Wycofanie alę ruń nastąpić 
po upływie 36 godzin,

Sosuowieo (Orient), Bliżsae BiftCzegóiy co do 
linii, na którą m ają sic wycofać Niemcy, nie 
&ą jeszcze wiadomo. \viaAuiuOiei, jakie uade- 
sizły w ostatniej chwili o ruchach w ojsk niemie­
ckich, św!«dczą o pOZacnej lojalności iychie 
wobec komisyi t  iii.d£ysPju* miezej i jej zarzą­
dzeń. Wojska niemieckie gen. Hoefera wyco­
fują się 'W.pai&wtLzie że stanowisk, dotychczas 
»&jmCwanych, lecz równocześnie odwrotowi 
swemu nadają kierunek p,ołud,niowy ^dc Baci- 
borza) i północny, gdzie koncentrują Się pono. 
w nie i  przygotowują du d - tz e j akcyi zbrojnej.

R p f  Rzeszy i i iz i iw  cio jek tow i h i. Stoizy.
W ied eń . (Tele,f. oid włas. koresp.) Doncszą z 

Berlina: Rząd niemiecki i przemystowcy nie­
mieccy protestują przeciw projektowi kompro-

Ruch i)i)!szswiclu poi opieką Niemiec.
Oówięóim (Onenuj. „ueutsuie Muygeń Poat- 

fcwraca uw-a^ę, le  xUa, bcdite&wiuka, która tóraz 
pizynosa cotia* nowsze nienezpieiczeństwa gór- 
n&śląśkłemtt tagięuiu prz*»inyslj-uemu, zataeża 
cmda Ajiti-yjy kł*ęgi. Według liadeśzlych wiadó- 
moścl, ńia kilku kopamiiach wywieszono eaer- 
wone sztandary. Zdaje siię, że komisya między- 
6&jUL=atiijCza awróclłh już tliw^gę ma te Objawy 
i ze będzie się fenaraia je jak iiajenergieaniej 
tignieść. Front boliaeKicąi rozwinął eię w oko- 
lisy FSzocyny i fcuroWa, gdzie fetwót&onO „czer­
woną gwardyę“, któia obsadziła n a  krotki c^as 
dwerzoc w Żorach, zażądała odmdt«"*u ptowstąii 
Ców , wypłaty taległych pianiędży i rui ttr  ialc 
Ula przywotwy polaki w Faidlka. Policy ko- 
inendaUCi Okrwowi, BWyżóWSkJ 1 Kędzior, ónjo- 
ćeyli .ślą strtóą, ąiehy żabeRpłKCkyć ślę przed 
tseterwmaĄ, gwardyą. Ruch ten mlrśzeim eię ha 
inne uii&jscuWuśti: S tóią Wieś, Wisłą, Łąkę, 
ŚWiklicę 1 hudoitowice,

Gadule hiemiecłwn poidująo ie v. ledomości, za 
pom niała jed,ii«k nadmienić, ir> ruch ten kotnu. 
nj,styczny sawzą niemieccy agitatorzy, etojący 
na Usługach gen. Huetóna i  uiemieokiej rady 
12-tu.

Hki Muil wiadoiRi o taiń.
Sosnowiec. (Telef. od wł. kore&p.) Dónijśzą z  

Katowic: Niemieckie gazety rozsiewają łals*y» 
we wiadomości o Wtórzącym śię boiszewlźinle 
n*. Gotnym śląsko. Je ji w nowy podstęp nie­
miecki, dążący do wywołania rozruchów 1 zabu­
rzeń, jak w sierpniu roku zeszłego. Niemcy 
spodziewają się bowiem, że wskutek togo woj* 
ska ,Koalicyjne usunęłyby milicyę górnośląską i 
ujęłyby władzę w swoje ręce lub powierzyły ją 
Niemcom jak przed powstaniem.

Llwidacya powstania.
Rząd na Górnym Śląsku przechodzi w rące cywilnej władzy polskiej. —  

Powstańcy uważają zadanie swe za ukończone.
Sesnłwtoc Ael wł.). Wobec ustąpienia gen* przez oddziały międzyaojus*nicze, Które rupeł-

ntó pisterwały honitakt między wojakami pow- 
steńozemi & oddziałami gen. Hoefera. Obecnie 
całkowity rząd nad Górnym śląskiom przecho­
dzi w ręce władzy cywilnej polskiej, która bę­
dzie ąię starała jak najwięcej go umocnić Wła­
dze wojskowe zostały tem ssunuMn zniesione •— 
pozostała jedynie milicya, do której zastały wy­
brane najwybitniejsza -iły z pcśród dotychczas 
Walczących szeregów. Powstańcy uważają spra

.loefera. likwidacya powsf aula rozpoczęła się. 
djconczaną z«stanie w ciągu 8 dni, Likwidacya 
oioejmuje dowództwa etapowe, przemieniono 

w komisy© likwidacyjnie, przy komisyi między- 
«oj uazniczej. Postcuuowionjo, iż oprócz milicyi 
pozor tanie żandamierya pop.wa, Obie te orgtt* 
piz,acye podlegle będą komiiyi likwidacyjnej. 
Na całym francie praiwie zapanował spokój, 
gdy ż nieiu/al cały pas neutralny zajęty Tostał

wę za wywalczoną i ukończoną Ostatecznie jej1 
-alatwiienn oddają z zaufaniem w  ręce koaili- 
_• yi, na chwilę nie wątpiąc o jej iegUimem i spra- 
wiedliwem załatwieniu sipraBy. Nie trzeba wą- 
i pić, iż zapewne przesadzone obnwy i wątpli­
wości pewnych kół zostaną już niedługo roz­
wiązane przez fakta, któro Udowodnią calemiu 
ś\yi<aitu, że Zaufanie, pokładane przez powstań­
ców w koalicyi, będzie dla nich należytą ąw® 
rnncyą wypełnienia ich siecznych żądań.

i w l  wojsk p « l s W «  R ytniisL
Sosnwwi.fi (Giieiit). Konifolor powiatowy xińi 

Górnym Śląsku podał do wiadomości następu­
jące obwieszczeni©- Na jkutek wskazówek o-
trzymarnych z  komiśyi njfrędŁ.ysojui*i.i4v.z©j z O-
pola, podaję ao puoiicznej wiauoimoścj, ze w 
krótkim  czSff? kCińtndłi WOjSk po«JtfcAc*ycb 
będzie przeniesioną prowizorycznie do Rybnika,
Fąkt ten nie przedstawia .kidaego niebezpie­
czeństwa dla ludności. PrztCiWnd®, jest om jńei- 
wi»zym krokieni do jirzWiyitiinia dotychczaso­
wej działałjjośći wojennej i  pużyyrróceinia um*- 
malnych stoisunków na Górnym Giąsku. s.oa - 
trolrr pó,wiatowy: pułkownik de Ferfiezzso.
Obrady z  wielkimi przemysłowcami.

lu w fw iH  (teł. wł.;. Dónioazą * Byromiat Na 
zapi-iszenie władzy cywilnej na, Górnym Ślą­
sku przybyli Właściciele wieiKiegw ptiżetnyslu 
górnuśląskieigo ną ńkrade, celem omówdóhia 
sposobów przywrócenia, uormatnega Meirn ży­
cia ekonomicŁiiego w kraju. Obrady toczyły się 
i  niezmibaną powściągliwością, źafówiuo ze 
strony jeanej, jak i ł  drugiej. Ustaloftu, to  i l a  
:ntenesów górnośląskich jest rzeczą niezbędną 
i<*k najszybsze zlikw-iidowaiii© działalności bo­
jowej zarówno zó sramny niemióckiej, jak i  poli 
śklej. ^

Akcya Czerwonepo Krzyża.
Soauo-wjec (Orient;. Dnia 18 ozerwma u yje- 

chął Ulerwszj, pociąg polskiego Ch^wonego 
K rzyża z  K ałow ie no  Opól®. Następne pociągi 
odejdą w dniach najbliższych. Wszyscy podró­
żni onowi^zani feą do poddttnia sl^ i ćwizyi o- 
fcohistej 1 bagażu. Goitówkj. wolno zabrać uat?- 
wyżej 1000 marek. B ag ażu  zaś tylko tyle, ile 
pozyiala urzędów ; ta t/ra  kolejowa, a żywność 
ńkjwyżcj nii 1 dzień. Kuccdowuoścl Wjwntjzić 
ńi© wuifib. Na dwórcu w Katow.cacit musi k a­
żdy podróżny zaopatrzyć się w bilet 3 klasy aż 
do opula.

Sośn®wier (Orient). Jak wiadoma, polaki 
Gzerwomy Kuzyż zwrócił się w tnajtl do nie®nł&- 
ekiego Gzertyenego Krzyża o- pcińżttftrjenie w, 
sprawi o wzajefuniiej opi&kl nad jeńcami t  u- 

cho-dżc-atni. Ponieważ niemiecki Otonrony 
K rzyż nie odpo-j^aćzJał ńa to plumń, Polek.1 
i. żćrwony Krzyż żumóćtil się d& Zarządu Mię- 
dzyniarodowe-tó G*er.woiiiegio. Krzyża w  Gene­
wie w. tój śplu.Wió. Nd fekutćk tej inicy aity wy; 
przybyli ńa  Górny Śląsk delegaci Mjtedzjmartr 
rławego GUca-woine? d Kne.YŻa, pp. Jiram w  2 
Bruenar, obaj Szwaj ©ar zy tlrzędują ©aj w  O" 
potu, Jalko łączników, pośredniczących między 
tymi delegatami a  Polskim (jearwonj m Krzy­
żem, zamianował ten ostatni p. dr. Golusa i  P. 
srttKOiiową, którzy również urzędują w Opulu, 
Delegaci Międzvna.r-—owego Czerwonego Krzy­
ża zwiedzali olx>zy jeńćóiw nienueokich, pnzy- 
ozem w ytąziii się * taiem  uznaniem o polskiej 
humanitaińości. Łtós ^  aej wobec jeńców nie­
mieckich.

R O T  I M  2 uum ut... mu
Uohtrał w sprawia qórnoiiqsk1rj ni® powzięto.
paryż. (PAT) Radio. Koiifereucy® Brianda £ 

lordem Curzóiniem, w której uczestniczył także: 
ł ambasador włoski p Bonin Long^re została 
Łakończo.aia. Powzięto zgodną decyzyę co do iu- 
terwencyi w natórgu grecko-tureckim. W kwa 
styl gOirośiąskiej nie powzięto zfńnych decy­
dujących uchwał. Poruszono kwestyę ~ ujsoa 
otoad najbliższego poaiedzt nła Rady Najwyf 
bzej. Przypuszczają, że zbierze się ona v/ poło­
wie lipca w Paryżu. Na konfereucyi stiwierdto- 
n<> i  zadowoleniem jodnolitość poglądów wjród 
trzech wielkich mocarstw.

Griand i Curzon zadowoleni.
Londfn (PAT) „Morning Post* donosi z Paryża, 

źa spodziewać się natóży, iż wóbeo polepszania 
się stosunków międcy Londynem a Parysem fa­
ktyczna deoyzya w sprawie Górnego Śląska będzie 
tylko kwestyą formalną. Oba rządy oorozumlały 
Się w zasadzi® ztiptłni® co do losów Górnego Ślą­
ska. Sprawozdawca .Morning Post* podkreśla, ia  
Briand i lord Curzon są s wyniku obrad paryskich 
w zupełności zadowoleni.
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Zwierciadło polityczno.
j i0 „przybliżenie' 

Gdańska do Polski.
Kraków 22 czerwca, 

/(m s.) Sprawa „organicznego wcielenia44 czy 
też organicznego zespolenia Gdańska z polską, 
dość często poruozana jest w prasie. Potrzeba 
tego nie jest przez nikogo kwestyonowaną, ar­
gumentów za faktyczmemi korzyści-ami takiego 
zespolenia dla siron obu nam nie brakuje, na­
wet i  takich, klóre mogą, pi skonać Gdańsz­
czan, a  nie tylko Polaków. A więc, że Gdańsk, 
dopoki należał do Rzeszy niemieckiej ni©, mógł 
się rozwinąć i jego znaczenie malało w poró" 
wnaniu z Hamburgiem i Bremą,. Że Gdańsk 
jest naturalnym portem Polski, że w łączności 
z Polską, m a Wspaniale perspektywy rozwoju 
gospodarczego, że Gdańszczanie będą pozyska* 
n i n a  rzecz Polski widokami dobrobytu gospo­
darczego i  że interesy Gdańska, splotą, się w  ten 
sposób z interesami Polski.

Jednakże, przy ogólnam uiznaniu te«retycz- 
nem konieczności takiego zespolenia Polski z 
Gdańskiem, w p-raktyce niewiele u  nas w tym 
ikierunku m w a n o .  NU tę też stronę kw«ftyi 
słuszni: ziwiaca uwtagę warszawska „Kuryer 
Polski44, pisząc, że dotycnazasowa maisza poli­
tyka nie odpowiada tym zamierzeniom. Gdańsk 
leży bliżej Warszawy, niż Berlina, komuniKa- 
cyjnle jednak Jest bliżej Berlina, niż Wax&za- 
wy. Przejazd z Gdańska do Berlina lub na od­
wrót należy dc, przyjemności, o ile władze pol­
skie na  korytarzu mie zaimprowizują, jakiejś 
niespodzianki. Pi ze jazd z Warszawy Gdiń- 
eka jest przed? ^wzięciom odstraszaj3 cem, n a ­
wet dla odważnych. Uciążliwe rewizye w Tcze­
wie, bezsensowne odbieratnde snebrnych azy lin.- 
gów od Anglików, wyjeżdżających z Polski, a 
przywiezionych, przez nich w  sposób najoczywi­
stszy z Anglii do Polski, są i drobną iln&tracyą 
przeprawy z Waiszaiwy do Gdańska albo na 
odwrót Stosunki g.spod‘airozc j poiiitycańe za­
cieśniają się przy pomocy ludzi. N&-stfa xegla- 

' mcntacy a pulityjna p©dióie pomiędzy Gdań­
ski eri i  re iską  utrudnia, gdy Berlin podróże 
pomiędzy Gdańskiem i Berlinem ułatwi©. -— 
W naszym interesie leży, żeby Gdańsk był od­
dalany od Warszawy o- 4 godziny przyjemnej 
jazdy, i dlatego uważamy aa bardlżo wskazane 
zawarcie umowy z Niemcami o ruszczenie po­
ciągów z Warszawy do Gdańska przez Mławę 
i Prusy Wschodnie. Obecna linia przez Toruń 
powinna być raczej traktowana jako rezerwo­
wa. Ba — kto wie, cizy w ten sposób i Prusy 
Wschodnie nie byłyby wciągnięte z czaśem w 
orbitę interesów gospodarczych Polski.

W ik szytan interesie politycznym leży, żeby 
Gdańsk na Polsce jak najwięcej zarobił. Ponie­
waż jednak naszt czynniki rząci-owe nie Jo-st ■$©- 
gają różnicy pomiędzy wyrazami „zyskać44 i  
„wyzyskać44, więc wyrażając się językiem „u- 
rzędowym44, idzie o to, :aby Gdańsk nas wyzy­
skał. Obawiamy się ^aś, że nasza twórczość u- 
riędowa wysili się n a  to, żeby Gdańsk nas za 
bardzo nie wyzyskał.

Oczywiście ze znaczenie pierwaizorzędne mń 
dla nas fakt etabluwaniia się Polaków w Cdańsku

i związany z nim wzrost ludności polskiej w 
Gdańsku. Ale ni© wolno mam iść eto Gdańska 
pod hasłem wyparcia Gdańszczan z Gdańska, 
Nasza penetracya handlowa powinna się o- 
przeć na  kooperacyi Gdańszczan j Polaków w 
Gdańsku się osiedlających. Polaicy, przybywa­
jący do Gdańska, powinni być zwiastunami ao 
brych interesów dla Gdańszczan, dla kupi-ae-twa 
gdańskiego.

Chcielibyśmy, aby rząd jak najmniej w sto­
sunki gospodarcze pomiędzy Polską a  Gdań­
skiem się wtrącał, jak najmniej ich utrw ale­
niu się pomagał. Urządźmy dobrą komunika" 
cyę pomiędzy Warszawą i Gdańskiem a natu ­
ralne warunki dokonają reszty. Bez zaspokoje­
nia zaś tego zasadniczego postulatu trudno mó­
wić o j akjomkolwiefc zbliżaniu Gdańska z Pol­
ską. - !

Arcybiskup i Rzeczpospolita.
Sprawa rewelacyi posła Bryla o rzymskiej 

dyplomacyi arcyb. Teo-darowi-cza wywołała, o-

czywiście, żywe i liczne odgłosy w prasie. Ró 
wnież oczywista, że n a  lam ach pism obozu 
endecko-prawicowego znaiazlia ona specyalne 
oświetlenie, w któr-em tern mniej byłe rzeczo- 
wośoii im więcej tendencyi. Zwłaszos a „Rzecz 
poicpoiita44 poprost u „wysadziła sdę‘‘ na  przed­
stawienie sprawy równie obszerne, jiak — fan­
tastyczne. Krótko, ale właściwie charakterwpu 
je tę metodę „Naród'4, mówiąc:

„Rz^tzpospolita" uraczyła czytelników obu 
-wydań mową arcybiskupią w drastycznej -mat© 
ryi Watykańskiej. Mowa zaopatrzona jest w 
miażdżący tytuł: „Druzgocące odpalcie oaz
czerstwa44. Jednak na wszelka wypadek, aby 
niesforny czytelnik nie ważył się na  osobiste 
wnioski z przebiegu rozpraw B-rylowisko-arcy- 
bkkupich, ..Rzeczpospolita44 woli... nie dawać 
ścisłego sprawozdania z tych rozpraw. W te i 
sposób arcybiskup, druzgocąc nieobecnego prze 
cdwinika. występuje w tak  wdzięcznej roli,soli­
sty.

■i

Litewska inteligencya zmienia front?
Rozsądny głos z Kowna.

Wśród nienawiścią ku Polsce przepojonych 
artykułów -prasy kowieńskiej, — wyróżnia się 
głos „Gońca Kowieńskiego44, organu litewskiej 
inteligencyi, który w artykule p. t. „N-a starym  
deptaku4’, indtdzwj-ozaj spokojnie j rzeczowo o- 
mawoa, stanowisuso deiegacyi litewskiej w Bru- 
łjseli.

Dziennik ten pisze: *
„Stanowisko naszej (t. j. kowieńskiej — Red.) 

delegacyi, odrzucające proppzycyę polską, trze- 
oa tłumaczyć t-em, iż rząd masz nie u-zinał w ła­
dzy Żeligowskiego i  stworzonego przezeń W 
Wilnie rząd*. Stanowisko, na-szem zdaniem, 
zbyt formalne, gdyż, zdaje się, nie można wąt­
pić, iż propozycya delegacyi polskiej jest zn 
pełnie w Istocie sw°ja] słuszną. Zaś zasada de- 
mokra^/i, której my hiOiłdujemy, właśnie pod­
kreśla, Koniitcznoćłć liczenia się z woią ludu, o 
losie którego idą przetargi i czyja przyszłość za­
leżeć m a od takiej lub innej decyzyi. I któż 
bardziej powołanym jest do ochrony praw swo­
ich, jak  nie ten, kto ma korzystać lub'być po­
zbawionym praw tych, o które się rozbija ta-rg. 
Zasada bez wątpienia słuszna i jeżeli można 
coś zastrzegać, to tylko — w jaką formę takie 
przedstawicielstwo Wilna mta się wylać. I je­
żeli wysunięty wniosek rosiał edrzj-ony zasa­
dniczo — to, trzeba przyznać, że nie widzimy 
poważnej racyi ku temu.

Istotnie, tak  niedawno jeszcze zapoczątkowa­
ne i  prowadzone w drodze nawpół urzędowej 
pertrakuacye z grupami społecranetmi Wilna, w 
celu bezpośredniego porozumienia się, służą -do­
statecznym dowodem tego, iż rząd nasz uzna­
je, że tak powiemy, społeczeństwo wschodniej 
części Litwy i  liczy się z wolą jego.. Go zatem 
stanęło n a  przeskodzie, aby w Brukseli nie u- 
znać tego czynnika, jeżeli nie za miarodajny, 
to przynajmniej za godny, mieć swój głos i 
prawo przemawiania w obronie praw swoich?

Czyżbyśmy tylko na forum wewnę.1 ranem gło­
sić chcieli o swoich demokratyczmyich zasadach,

zaś na zewnątrz przed Europą mielibyśmy co 
fać się przed egzaminem? Czyżby uen Teren, na 
krorym odbywała się konfereineya, to zgodne 
współżycie flamandów i waiiotnów. połączonych 
w  jednem państwie i  cały szeireg podobieństw i  
anaiog,ii eiosunrów ! fc amcusiko-b-ełgi jskich. » 
polsko-litem skjmi — geografieznych, etn-igrafi-, 
cznych i  ekonomiczniycn — nie -popchnęło- na­
szego wozu z martwego punktu, na  którym u* 
grzęźliśmy? i

W tym momencie hijrorycznym, gdy rczLu-' 
dz-on© instynkta klasowe i szowiniamy narodo­
wościowe, podsycane potrójną intrygą eiem-eui 
tów nam  wrogich, wyłącznie w swoich osobi­
stych initen esach, zahamowały nam  -drogę doi 
reliu, — być n a  straży kultury europejskiej; 
przed Wschodem, potrzebny jest naelada wysi­
łek dobrej wojj j  jasnej, twórczej myśli, której 
należy mniemać, w e omieszkają przejawić się' 
w naszych sj ołeczeńsitiwach.44

Niewiadomo, czy mamy tu  dto czynienia ze 
sporadycznym przab-laiskiem rozumu w sferach 
litewskiej inteligemcy i, czy' też cytowany, głos! 
„Gońca Kow|iiońsfcieigo“ -wt-anowi początek trwa- ; 
łego zwrotu w opinii. ;tak bardzo pożądanego 
dla obu stron:

W każdym razie warto opinię „Gońca Ko­
wieńskiego44 zanotować i z uznaniem podknerj 
śl-ić. . :

Tabletki kefirowe 
Tabletki mineralne

do domowego wyrobu kefiru i sztucznych wód 
mineralnych 4494
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dostać można w aptekach, składach i drogeryach.
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ZE SCENY I Z ZA KULIS.
X  TEATM Tj p o w s z e c h n e g o .

„Wróg kobiet"
operetka „komiczna" (?) E. Eislera.

„Powodzenie obowiązuje44 — jest to stara- jak 
św a t prawda, która jednak pewne przedsię­
biorstwa watrałne zdaje się nic nie obchodzić.

To nieliczenie się z wymaganiami publiczno­
ści i krytyki zcmsciio się już dotkliwie na Dy- 
rekcyi T. Nowości — zmamowan em pjześlicz* 
nui operetki „Biały mazur44, który mo-glby być 
istotnie „gwoździem44 óezouu i jeżeli i.ie złotem 
jaJbll iein, to jjrzyna.imriej złotą śliwką dla tea­
tru . atoli przez niedbalstwo wystawy i ob-Łady 
padł.

Podobna l x  zdaje się czekać i „Wroga ko­
biet44, meiodyjnną i b. wdzięczną operetkę Ei& 
lera . f

Nim kilka ®’ów o niej powiemy, musimy 
rwrócić uwagę Dyrekcyi, że rcziwiako kumpo- 
zytorc jest EJsler, nie zaś Eo-tar, jak błęctifmd 
afisz podaje, jak niemniej ośmielamy sił- pod 
tym samym adresem zapytać co znaczy „operet­
ka  komiczna44, boć w p-cieclu „operetka44 zawar« . 
te  już jest pojęcie komiczności i  n ik t ieŁzcze

chyba ,o .peretk i tragiczej44 nile widział. Podkre­
ś la n ie , że dana- O D eretka 1 e-s-t k o m ic z n ą , p r z y p o ­
mina afi-sze prowincyonalnych żargonowych te* 
a trzyK ów  w ty m  guście, jak :Am L-e. ani me, 
ani kukuryku! — strasznie śmieszna k o m e d y a .  
Panie, n ie c h  przyjdą bez s z n u r ó w e k , panowie 
niech wdzieją obszerne k o ł - n t ó z y k i m  z© 
ś m ie c h u  co n ie  p ę k ło !...44

Nam dzięki Bogu nic nie pękło, prócz cierpli­
wości. Która urwana po pierwszym akci-e nie 
dała się już tego wieczoru nawiązać.

W ostatnich czasach zauważyliśmy; że afisz© 
T Nowości unikają starannie nazwisk pny Czer 
nekówny. Turskiego, Maryańskiego, stanowią* 
cvch atrakcyę teatru. —■ Stwierdzamy fakt, że 
nikt z wymienionych artystów ni© bkinze także 
udziału we „Wio-gu kobiet44.

Wracając do właściwej o-oemy ostatniej pre­
miery powiemy, że w - >eret-ce śpiewała tylko 
p. Krajewska a  grał t\  iko p. Ujheli i Latajner. 
To za ma-io jiak na ldlkunasto-osobuwą cbs-adę. 
To co Się po za nimi widziało i  słyszało — nie 
było -aiiii gra, ani spiewiem.

Z trzech o-s-ób a jednego aktu — trudno sobie 
o premierze sąd w y r o b t ó  mimo to z calem po* 
czuciem sipeiń|ia2a.6gt> obowiązlcu składamy pió­
ro /-* K. KlnmlOwskl. 1

Powrót Leopolda Zbuckiego 
na scenę.

Po próżnej katastrofie, kierej o mało ni? pad] 
ofiara — kompletna© wyleczony, zdolny do pra 
cy, zdrów i rzeźki — wraca lulubieniec naszej 
publiczności, świetny komik p. Leopold Zlbu- 
ciki na scenę. Łącząc -się z jego uczuciem sz-czę* 
śctia i tryumiu — pozwalamy -sobie na tym prze­
łomie jego karyery — parę słów o nim samym 
skreślić.

Leopold Zbucki — t-01 wychowanek i m iasta i i  
teartrów Warszawy, przebywa na scen i© już la t 
12, a zna go Kraków jeszcze 7 czasów odw ieJzim 
operetki lwowskiej za. dyr. Hellera (lata 1911— 
1914). w którym to czasie dał się mam poznać 
jako dzielny i pełen humoru i ternipeuamentu 
śpiewny aktor. |

V/' Teatrze powszechny fn rozpoczął działal­
ność w r. 1918, gdzie objął wydział ról chrakt©; 
rystyczno*komicznych. Jedną iz najlepszych ról 
w tym okresie był „Papkin44 w „Zem tóe44, „Po- 
tache44' (Potache el Peilmuttar) i O. Bentivoglio 
(„Odrodzenie44;, wreszcie rola lokaja „Pocału­
nek wujny 4), która kreował już na oceni© ,JBa* 
gp teli44.

1 aleńt to  « ielki. buanv. wszechstronny, jeżeli
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Dlaczerff niema cukruft
Spór o cenę ministerstwa z producentami. —  Przemysł cukrowy Kongresówki 
zniszczony. —  Upadek plantacyi buraczanych. —  30°/„ przedwojennej produ’ oyi 

cukru w całej PoIsob. —  Niewesołe perspektywy na przyszłość.
.  Krakówi 22 czerwca-

(stm ) BtaK cukru, dręczący nas obecni©, 
który jest aprowizocyjnym skandalem, w yja­
śnia się w sposób, któiy również wcale zasz* 
czytu nie przynosi naszym włafi&om aprowizą- 
cyjnyńit Oto, jak się okazuje, przyczyna polega 
nu sporze między m in iw ryum  sasa/bu a  mini- 
steryum b. dzielnicy pruskiej. Cenę cukru w 
Wiedkopolsce podniesiono mianowicie z 4 do 
5 tysięcy marek za, worek (100 kig.), Miiuste 
ryum skarbu nie chciało się na tę podwyżkę 
ugodzić i stęd wynikła zwleka w dostawie i do­
słowny głód cukrowy na terenie b . . Kongresó­
wki i Małopolski. Po długich (zbyt długich) u- 
Kładack ministeryam skarbu ustąpiło i przy­
znało cenę żącLa-ią — 50 m ajek za kilogram, 
wskutek czego cena cukru kotkowego, a  ści­
ślej cukrzycy zołtaj (bo ten produkt dostanie­
my z Wielkopolski) będzie u jnas podaieeiona- 
Producenci wielkopolscy poczynają uorówiny* 
wać swym kolegom z zawodu z b. Kongresów 
kii w dbałości o swe k lecenie , Obi cnie więc 
mamy melasę otrzymywać. Czy regularnie i 
czy długo — to pytacie.

Jeei xo tylko p-rzj czyną psnzejćitilbwu j tym­
czasowa. Istnieje jednak także przyczyna zasa­
dnicza, dla której produkeya cukim może u  nas 
leszcze przez dłużrzy czas nie dopisywać, — u» 
padek cukrownictwa w Kongresowej j Malopol- 
sce, a  w związku z tem upadek uprawy b u r a .  
ków. Stopniowy upadek cukrownictwa datuje 
się od początku wojry, lecz okupanci starali 
się wszelkimi sposobami zwiększyć pródukcyę. 
Z chwilę przsjęcia aiminiistracyl kraju przez 
na&z  ̂ władają dział monopolu cukrowego prze­
szedł pod władzę m inisteryuui skarbu i tu re­
ferent tego wydziału -  jak twierdzi „Kuryer 
Wansizawisiki'*, -  ■ bajrdzi/ mało' uczynił dla pod- 
nl-esienoia tej gałęzi przemysłu Krajowego, wię­
cej dla jej z niszczenia,

„l>. iałalność“ ta wydała odpowiednie owto- 
Ce. Królestwo przed wojnę produkowało około
2,840.000 oetnarów cukru, z których połowa 
'szła na potrzeby miejscpyye, a  reszta na wy­
wóz. Skarb miał duży dochód z akcyzy, a lud­
ność tan i cukier w dostatecznej ilości. Obecnie 
produkeya w  K*ólostwie ule przekracza ćwierć 
ilości przedwojennej, gdyż są cukrownie jesz­
cze nie zamknięte, które zamiast 80—120.000 
ceim. pudów, produkuję 4.200 cetn. (dosłownie), 
z po rodu  braku buraków. Jeszcze b. ministro­
w i Bilińskiemu zreferowano' Sprawę w ten Spo­
sób, że ponieważ niektóre cukrownie po Lczat 
okupacyj wypłacały dywidendy duże (Oid któ­
rych zi e aztą skarb pobiera 30 procent w posta­
ci podatku przemysłowego), należy przeto jak 
najm niej płacić za cukier, objęty monopolem 
państwowym, aby w ten  sposób te rzekome wiei 
kie zyski ojdą-gnęło państwo. Tak też, mimo u- 
pom  j  zabiegu cuKŁOwmków, sprawa została 
zdecydowania Nie wiadomo o tem tylko, że na* 
stępstwem tego będzie, il cukrownie, nie otrzy­
mując odpowiedniej cerny za wyprc dukcwany 
cuki er, będą zniewolone z kol et płacić planta­
torem buraków niedostateczne ceny za produkt, 
ci zaś, widząc, że plantacya. hjjraków, wyma­

gająca dużt^o nakładu pracy i  olbrzymich ko­
sztów robocizny, nie daje im odpowiedniego do­
chodu, a mogąm osiągnąć znacznie wyżaae ceny 
za inne płody gospodarstwa rolnego, zaniecha­
ją  upmwy buraków cukrowych. W tej chwili 
jest stan taki, że plan tacy e bnrao^iu. stopnio­
wo zanikają i w niedalekiej przyszuości może 
wszystkie cukrownie będą musiały być zam­
knięte.

Taki stan rzeczy jest w Kongresówce. Z 54 
cukrowni jest tam czynnych 40, ale w jjarczo 
małych rom i-aratn, jak widzieliśmy powyżej; 
z 79.000 hekt«rów pum acyj buraczanych, Ist­
niejących tam przed wojną, pozostało w r. 1920 
-  1921 tam. tylko 28.000 hektarów, w roku ble» 
ż^oym bidzie jeszcze o wiele taniej.

O Małopolsce stos-iinkowo mało mówić tram 
wypada, ponieważ, i piodukćya małopolska ’ 
cukru przedwojenna (w 2 cukrowniach około
135.000 cen tui.) i  obszar platacyj buraczanych 
(6000 hektarów) pyły znikomo małe. Jaus wiemy 
jednak, i te dwie nasze cukrownia nic produ­
kują. Prasa w Kongresówce, zarówno codzien­
na, jak i uchowa, skarży się wręcz, że biu/Cj 
kraci w ministerstwie skarbu z Małopolski, nie 
^osiadającej przemysłu cukrowego, a więc ule 
znający się na rzeczy, zrujnowali ton przemysł, 
tak kwitnący, w Kongresówce™.

Tak czy owak, te Tekryminacye niewime nam 
pomogą. Faktem jest, że produkoya ouknt 
przedwojenna we wszystkich trzech dsteiu'rach 
Polski wynosiła przeciętnie ckołc 5,570.000 ent* 
w roku zaś 1920/21 wyniosła tylko 1680.000 ent, 
czyli zaledwie 80 proc. wytwórczości przedwo­
jennej. Obszar plaatacy] cukrowych przed woj­
ną — 173.000 hektarów, . v  x, 1920 —- już tylko 
około 75.000 ha. czyli 48 procent obszaru przed­
wojennego, przyczepi najbardziej zmniejszył się 
w Maiepolsce, be do 20 proc. Nawet uajmo&ndej 
trzymająca $ię  Wleikopolf-ku, w której z 20 cu­
krowni 25 pozostało czynnych, w r. 1920 zmniej­
szyła już swój obszar plantacyj burczanych do 
54 proc. obszaru przedwojennego. . _

Wszystko to razem przedstawia perspektywy 
niewesołe. . Przytoczono przyczyny zasadnicze 
mówią nam już nietylko o tem, dlaczego nic 
mamy cukru, ale takie dlaczego w tta jbhm ej 
przyszłości będziemy go mieli stale za mato.

Uważywmy kolosalny zakres od poważnego dra- 
matbu -w aż do (operetki.

Zbucki luósi chętnie i bezinteresownie swój 
talent d la  humanitarnych imtytucyj, zwłaszcza 
•dla polskiego żołnierza, zostającego pod. opieką 
amerykańskiej Y. M. C. Zorganizował on i pro­
wadził taż do dnia fatalnego swego wypadku 
-teatrzyk Y. M. C. przy ul. Zwierzynieckiej. roz* 

we *-eiał sw jm  nieocenionym humorem bied­
nych chorych żołnierzy we wszjstkich szpita­
lach krakowskiego oknigu.

Dzielnemu artyście wypadek, któremu rok 
blisko uległ — nie przeszkodzi bynajmniej w 
kary erze. którą ku pożytkowi polskiej Sztuki 
dalej kontynuować będzie.

Koledzy p. Zbuckiego chcąc dać wyro z swej 
radości z powodu wyzdrowienia artysty — u* 
rządzają na jego dochód w teatrze ,.Bagatela" 
wielki wieczór w sobotę dn, 11 b. m. o godzi­
nie 11 wieczór.

W wieczorku wezmą udział prócz artystów 
scen ferakcwskich p. Mieczysław Frenkel i Ire­
na Solska, kor.ferencierem zaiś będzie artysta 
sceny im. Siowackiwgo p. dr Zygmunt Nowa­
kowski. który zaraziem w tej „roli" pożegna się
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Czy Jerzy Feydeau 
wnijdzie do nieba?

di.) Dzienniki francuskie doniosły świeżo o 
śimerci znanego autora „pieprznych* ‘ „tłu­

stych" fars, giywanych w dutem powodzeniern 
w'teatrach paryskich, far* z których, niejedna 
jak n. p. „Dama od Maksyma'* „Opłakuj się 
Amelią11 i t. d. oglądały również śwóatlo j«s*ycti 
kinkietów teatralnych.

Z okszyi »konu uciesznego i łubianego przez 
publiczność pis&rża, I ironnatyczny fejloto.lista 
„Jom -naka11 p. CJemant Vautel, który podchwy­
tuje wzzeikic zuarzenle z ulezącej chwtu aja za
■ ■im iBBBfth..Iii-lil-jgi

pełnienia swej codziennej rubryki ,-Mon film“, 
ćapięai migawkę, roz*irząsającą problem: czy Je­
rzy Feydeau zoatanlie wpuszczony do nieba,

Kiody autor „Damy od Maksyma11 pojawił się
u tram raju, piszą Vautel, rap. tał go £ *y. Piotr;

— żxem byłeś w cywilnem życiu? *"
— Byłem autorem dramatycznym 

• Zat<*m nie tu twoje miejsce ,
Do wyjątków należą autc rewie dramatyczni, 

któizy nawet za okalaniem swej karty wizytowej, 
mogii dostać sdę do nioba.

Z kolegów twoich posiadamy u nas tylko Pio- 
tra Comedlie, który pisał sztuki budujące jak: 
„Polyeucie11, Pacina który zawczasu potrafił 
wzbudzić w sobie żal i skruchę za niezbyt świą­
tobliwy żywot „Franciszka Coppee" i kilku in-
nyoh pitarzy, którzy nie wystawiwszy nigdy ża-
daaj ze swych s~tuk, byli na ziemi przykładem 
1 wzo.em .prawdziwie anielskiej cierpliwości.

— Dozwól mi wejść św. Piotrze., wystarczy mi 
tu podrzędniejsze choćby miejsce.

— Nigdy w życiu! zdaje ml się, że słyszałem coś 
kieu/ś o tonie. Jer,y Feydeau?... tak .. prowadzi­
łeś życie hulaszcze™.

— Ależ nje, zapewniam Cię Stróżu nieba. 
W każdym razie, nie byłem gorszym oa innych. 
A przy tem smutny byl koniec mego żywota. 
Zmarłem osamotniony i nieszczęśliwy.

— Jaki rodzaj sztuk pisałeś?
— Ocfa. rzeczy bez żądny en poważniejszych pre. 

t*;nayi
— Czy stworzyłt-ś coś -w guście „Zwiastowania 

Panny Maryi" Pawła Claudela? Jeżeli tak otwo­
rzę ci natychmiast Dramę i wyznaczę jedno z  
lepszych miaj-c w hierarchii Wybranych.

— NIostot/l niaj Św. Apostole^ Sztuki moje są 
świeckie... nleina w nich motywów religijnych— 
najzupełniej świecki*-

— Nieszczęsny uchodź... Będziesz płonął w ple. 
cu piekielnym przez wieki!

— Po raz pierwszy, przyznają, stałbym się 
Właścicielem pieca Ale rozważ dobrze moją 
sprciwę św Piotr/.*, sztuki moje, acz nie pobo­
żne h.rły uczciwe, sdrowe, a.nawcL moralne. Wy­
szydzałem zawsze hipokrytów, ludzi złych, głup­
ców i zawsze ośmieszałem roię mężów i żon wia­
rołomnych! fłai  Jeden tylko, przyznaję, okazałem 
brak poszanowania dla religiL. w Jednam e mo­
ich wodewili występuje pewien proboszcz, który 
wysonuje ruchy może .cośkolwiek nleprzystojue 
i  wygładza parę nieco śmiałych za&h pozatsm 
jednak rola tego duchownego jaut Ltudzo na 
miejricu i bardzo godna, .

Kiedy w ten sposób broni swe, jprawy kanny- 
dat do raju. nroduia twarz św. Piotra przeistacza 
się nagle: z groźnej £ surowej staje »lę niespo­
dzianie niezwykle łagodna i uprzejma.

I >wói niebieskiego pałacu aawołał, jakby coś 
sobie nagle przypominając:

— Ach! to ty napisałeś „Damę od, Maksyma"t.
— Alez t ik . ,
— I ,,Champ£gnoi mimowoli“ł t
— T to także
— I „Opiekuj się Amalią'-?
— HOWTtież ja byłem autorem taj
— I ,Nia spaceruj oałkiem nagą"! ,
—. Niestc.y,,
— Bąaz pozdrowiony mój aynuf™, tt itam w te. 

me liUrtropa aonroczyńcę ludzkości. Dzięki tobie 
współcześni ftwoi śmieli kię szczerym, zło lm  
śmiechem przez długie wieczory, tyś odegnał precz 
iid nich złość nienawiść, gorycz, chciwość, pychi*, 
a nawet iubiezność; ty dałeś im — przelotnie 
niestety — duszę naiwną i prostą, podobną duszy 
błogosławionych. Jerzy Feydeau! twoje miejsce Jest 
wpośród nas. Wnijdź w bramv niebieskie... Zaprc 
wadzą clę natychmiast na twoje miejsce, które od 
d&Wiia jest dla ciebie przegotowane.

Na tak oryginalny w swoim rodzaju nekrolog
mógł 4>lę ‘zdobyć zaiste ty lko Vautel.

i  krakowską publicznością przed swym bśtapó- 
średiniin wyjazdem do Warszawy.

Nie wątpimy, że publiczność krakowska za- 
rówmo ze względu na świetne nazwiska wio* 
biące afisz „Wieczoru Zbuck ego“ jak i dla tok 
świetnego a  scenie powróconego agtyąty.— 
pełni niewielki teatrzyk po brzegi j ^ s

' -ooo—..... i i

Z przesilenia teatralnego
, (Teatr Pywszeohny).

Jak ostatnie biuletyny walk zakulleowycn 
połoficyalnie komunikują, sprawia 4). Teatru, Po- 
wsaechniego przedstawia aię w ten sposób, że 
Iow . Oj eiowe skoirfljiinowiawszy się z pewnym 
wytrawnym artystą a zarmem t  zceobuym 
człowiekiem. — Będzie jrdmak mogło (dzięki t©i 
ostatniej jego zalecie) — rozpocząć kampanię 
na przyszły sezon.

W Teaitrze przy ul, Rajskiaj będzie reprezen* 
towana opera i operetka. — z premierami repu • 
lar,nae co dni 10 (do tęgo plap.n my /irowu nie 
marny zaufania!). ./*'*’

Artyści dram atu b. Teatru powsz. mają
przejść majowo w jakąś trzecdą (a właściwie 
p ią tą )— tym razem prywatną imprezę, mającą 
rzekomo przestrzegać wyłącznie kierunku i 
ohBiakteru ludowej sceny.

Obyh. oiby tylko ta  nowa impreza nde puściłe 
rtę i nie zatonęła wzorem poprzedniej na głębo­
kich nurtach klasycznych dramatów i raz sohw 
z ftlówy wybiła wszystkie mrzonki o „pedagog! 
cznej stronie" teauru, pedagogii aplikowanie,■
— Rj-meaml i Tellami.

Publiczność nie. szuka w teatrze szkoły, tylko 
rozrywki, zwłaszcza zaś w teatrze ludowym 

Jako drastyczną plkantery r podają również 
eziczieigct. ze te przeczuwany „teatr ludowy" — 
ma mieć sw oją świątynię gd? ś rca pcryferyach 
miasta (bardzo słusznie!) i to — znowu w byłej 
ujeódz*dnl!.„ (bardzo niesłusznie!).

Byłaby to więc z rzędu tizec:a stajn*a, nan 
której Ludowa Muza w przeciągu 25 lat szuka 
scłu imienia!

ł
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WigigŚSI jChwila bfełaca.
Kalendarzyk:

Paulina
(Wschód słońca: £50
Zachód słońca: 9-13
Długość dnia: 1623 

łfEATR IM. JULIU&Z.A SLOWACŁludlO
Srcda: -Eros 1 Psyche'1 su a V  
Czwartek: ..Lady Fredenc". csj$\
Piątek: „Eros i Psyche".

TEATR „BAGATELA-"
Środa: .p o rw a n ie  S ab inak” .
Czwartek; ..Porwanie S&binel 
Piątek: „Porwanie Sabinek".
Sobota: porwanie Saoiaek". '■ ,
Niedziela popołudniu: „Pan G cła naw.

T E A T R  P O W £A E C JlK X  
Środa: „Wilhelm T ell1*.
Czwartek: „Boccacio". .
P ią te k : „B occado44. \
Sobota: ..Bocciacdo*. „._,

•Niedziela poooł.: ..Królowa Przedmieścia*4 
wieczór: „Rozwiedźmy sie“.

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Środa: „W róg kob ie t14.
Czwartek: „Wróć kobiet*,
Piątek: „W róć kobiet41.
Sobota: ..Wróć kobiet". . __

Kabaret w „Odrodzenia" fal. SWkuwtka 301 
Nowy p roeram . Jo ttv  doskonały  lm ita to r  głosów 

iw ie rz a t i  ieco żona we w łasnym  prog ram ie cho­
reograficznym  o raz w ystęp  pierw szorzędnych a rty
itów. Początek  o coaz 11 i pół \  riT

Wyznaczanie granicy wschodniej.
/ W  tych dniach wyjeżdża na< pogranicze 
^wschodnie delegacya z czterema podkcmisyaini 
jz aparatem technieanym i administracyjnym 
dla rozpoczęcia, na  gruncie prac połączonych z 
iwyzn.a.uzeniem i ustawieniem znaków granica- 
Inych. ,,jr . > i

Podniesienie mnbżnika urzędników.
ylttia iaj w południe na konwencie seniorów 
m-Liy, sk. Steczkowski przedstawił, sprawy •kar- 
bo w o* budżetowe. Na wniósok dra Steczkow­
skiego podniesiono mnożnik drozyźniauy urząd 
nikm miejscowości pierwszej kategoryi z 625 
na 580, odpowiednio podniesiono lano k&tegó-
ry&. . i

kreskowe, siatkowe i wielobarwne, dla wszelkich a k c y i 
i lluetracyi, wydawnictw naukowych i artystycznych, katalo­
gów, cenników, pism i książek, wykonują zakłady graficzne

I I■m, m m c  m m m  u r n  ■  ■  ■ ta > ■  n i _
99
KRAKÓW, ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 4.

ŚWIATŁOCIEŃ

.LiuJC

Przed nową podwyżką opłat 
pocztowycn.

1 Jak słychać, w krótkim cż&aió, bo już od l 
llpca, m ają zostać znowu podwyższone opłaty 
pccztówe, telegraficzno i taleioniczhe. W dniu 
27 hm. ma się odbyć w tej sprawi© konferen­
cja. w ministerstwie poczt i  telegrafów w War­
szawie, z udziałem przedstawicieli orga.nlzacyj 
przemysłowych i handlowych. Z ich strony zia* 
pewne będzie zwrócona uwaga na nlestosow-
giość i  szkodliwość takiej podwyżki.

ś n i  polska w t t s l i i  sodakOw.
Słuchacze Politechniki Gdańskiej nadsyłają do 

abituryentów szkół średnich w kraju następującą 
odezwo:

„W zrozumieniu ważnósci sprawy, zwracamy się 
do Was, Koledzy, z gorącym apelem do za ta to 
rolowania się i wstępowania na politechnikę w 
Gdańsku.

Jest to Jedna i  \ przyszłych najważniejszych 
ekonomicznie placówek narodowych, dotychczas, 
niestety, ełabo przez Polaków obsadzona. Ważność 
Politechniki potęguję się wydziałem: aj budowy 
statków, b) budowy maszyn okrętowych. Pańswo 
nasze mieć muai tych inżynierów 1 to włamych. 
Prócz powyżej wymienionych. Politechnika po’ 
siada 5 innych wydziałów, mianowicie: 1) archi­
tektura, 2) inżynierya lądowa i wodna, 3} Budo­
wa maszyn ogólna i spocyalizacya parowozów, 
3 a) Elektrotechnika) 4) Chemia, 5) Nauki powsze­
chne (ekonomiczne i matem.-przyrodnicze).

Warunki utrzymania zupełnie znośne — wystar­
cza 500 rak. nicm. miesięcznie i  mniej, bo Ko- 
misya ,,Bratniej Pomocy" Z. A. G. „Wisły44 rozpo­
rządzając pewną sumą pieniędzy składkowych i 
rządowych, udziela pozyczek, a nawet przyznaje 
etypendya. Kuchnia aJtaiemicka wydaje obiady 
po cenach minimalnych (obiad 2.50 mk., kolacya
2 mk.). Odnoszenie się profesorów do słuchaczy- 
Polaków zupełnie poprawne. Paszportu nie potrze­
ba, wystarcza zaświadczanie z odnośnego p. k. U. 
Poddani poLscy korzystają zupełnie z tych samych 
praw, jak 1 poddani Wol. miasta Gdańska.
I Do wpisu potrzebne: świadectwo matury śre­
dniego zakładu, upoważniające do studyów wyż­
szych. świadeotwo moralności i  przynależności, 
i Wyczerpujących informacyi udzielą 2 delegaci 
Z. A, G. „Wisły" którzy stawią się dnia '23-go

Skandal bezczynności policyjnej.
KtO-panuje w mieśole ? —  Wyłowić amnestyonowanyoh bandytów. —  Opfyszkowie 

grasują uzbrojeni. —  O  współdziałanie wojska.
baczy, do takich np. należy w śródmieściu kwa­
drat pomiędzy plantami, ul. Wcisk ą, Al. Kra­
sińskiego a  Zwierzyniecką, Dalej za Aleją Kra-- 
aióskiego to już rozciąga się prawdziwe paii- 
stwo opryszków, gdzie z rozsianych gniazd zło­
dziejskich i bandyckich wychodzę, na łowy; są 
tiam uprzywilejowane zaułki, n.p. uliczki koło 
gmachu wodociągu miejskiego, do których 
pryszkowle chronią się ścigani. Oczywiście, że 
policyant. który nie śmie przejść się ni. Reto 
ryka lub zapuścić się w krótką ul. Wygodę, 
tam kroku ale stępi, a portemnek policyi pań­
stwowej na Zwierzyńcu doniesienia o nocnych 
tam zajściach i kradzieżach przyjmuje z filczc* 
fŁcznym spokojem. W innych dzielnicach, np 
w okolicach Parku Krakowskiego i przyległych 
ulicach, to samo się dzieje.

W takim stanic rzeczy należy myśleć o na- 
tyenmiiastowerń przeciwdziałaniu. Jeżeli pcli- 
cyft. krakowska okazuje się bezczynna czy tylko 
bezsilna, wzywamy wojskowość, aoy poproś tu. 
wzięła na siebie inicyatywę, wezwała policyęi 
do współdziałania i użyczyła jej wydatnej a  
skutecznej pomocy dla wytępienia plagi. Coś 
podobnego działo się .przed kilkoma laty, je* 
szczo podczas wojny, w© Lwowie, i  energ ezne 
wdanie się wojskowości położyło kres. Mamy 
prawo, a  nawet obwlązck przypuszczać, że pol­
skie władze wojskowe okażą się raczej gorliw- 
Sżemi w pośpieszeniu z pomocą ludności, niż 
władze a.u&tryaokie. Tylko, potrzeba tu  na tych* 
miastowych czynów. Walka ze złem, cheć Już 
rozpamoaizonetii, jednakże bądź w  bądź w po­
czątkach, uprości zadanie i uczyni jo łatwi ej- 
szeon ao wykonania.

\  Kraków, 22 czerwca.
(stm) Tórco^od pewnego cżasu dzieje się w 

Krakowie w dziedzinie^ bezpieczeństwa publicz* 
nego, zaczyna przybierać rozmiary skandalu. 
Bandyci hulają, w mieście zupełnie bezkarnie 
po wszystkich dzielnicach, napady nocną, na 
wet niezbyt spóźnioną porą n #  przechodniów 
etały się pospolitem zjawiskiem. Po godzinie 
11-ej w różnych stronach miasta rozlegają się 
pojedyócze strzały — odnosi się wrażenie, że 
żyjemy w mieście, w którem uzbrojeni oprysz* 
kowle panują nad sytuacyą.

Należy wreszcie przystąpić do położenia kre­
su temu stanowi rzeczy.. Trzeba tu wziąć pod 
uwagę, ż« napady wzmogły się liczebnie i stały 
się zuchwalsze, odkąd stu kilkudziesięciu «<n- 
nettyowanych opryszków wyszło na wolnOśd. 
Oni to, niewątpliwie, zasiliwszy swe szeregi 
kompanami, którzy jeszcze pozostawali na wd* 
nosci, utworzyli groźbą a*’mię, która zagraża, 
obecnie bezpieczeństwu spokojnych mietzkeń- 
ców Krakowa.

Tych amneetyowanych bandytów polieya nie­
wątpliwie ma tw ewidencyi i pod nadzorem, bo 
to należy do elementarnych przykazań i oho* 
wiązków słuiay bezpieczeństwa. Na ich kry­
jówki i gniazda, które powinny być znane pol1- 
cyi i  stale obserwowane powinńo się teraz 
ziwrócić Uwagę, Nocni rabusie, chodzą teraz u* 
zbrojeni, w nocy tn o to  ich widzieć na odlud1 
niojfczych ulicach demonstreoyjnla tadającyMl 
rewćiwory, ale policyi w takich wypadkach d tr  
» o  szukać. Wogóle pollcyuntów je tt teraz tak 

l mało) są ta k ro z s ia n i, że, czując swoją Słabość, 
unikają niebeźpiócżśństwń. Są dale deielniće, 
gdzie się w ftocy tygodniami polieyanta nie zo*

czerwca ». r. o godz. 3 popołudniu na PoMt )- 
cbnico w War stawie; o ile stawienie się osobisto 
zaińtereaowancgó jest niemożliwe, to należy pi­
śmienne zapylania kiutować pod Z, A. G. „Wista", 
Gdańsk—Langfuhr, Schw«rzweg 4/11, Korespond «L- 
cyi beźcalowej proszę unikać,

Odezwa zaopatrzona Jasi w- pieczęć Związku 
Akademików- Gdańskich „Wisła1.

Wyiiryiie nMii w yw ozow s-u fyw ozsw ytŁ
ARESZTOWANIE ADWOKATA W KRAKOWIE

Jak mas informują, władze wpadły ma trop 
rozgałęzionego handlu nielegalnymi certyfika* 
tam i przywozowymi. Centralą „operacyjną" by* 
ła Warszawa, gilzie za grama ze łapóiwki fabry­
kowano certyfikaty. W aferę tę wmieszanych 
jest kilku urzędników urzędu wywozu i przy* 
wozu w Warszawie. Również i w Krakowie roz­
poczęto dochodzenia, gdyż — jak się okiaizuje — 
i tu  sprzedawano certyfikaty.

W związku z ujawnionemi nadużyciami are­
sztowano adwokata krakowskiego dra Wilhel* 
ma F unkia, Adwokat Freńkel aresztowany zo­
stał za nadużycie władzy urzędowej (§ 105). Dr 
Freńkel był w porozumieniu z mac z sinikiem 
przywozu i  wywozu w Warsztaiwtie, z którym 
dzielił się podarkami od „zadowolonych" kup­
ców. Jak słychać przewidywane są dalsze ara* 
sztowania w Krakowie.

• *  4 •

Gdy mowia o nielegalnym handiłu certyfika­
tami przywozu, należy zaznaczyć, ifce Kraków 
stał się obeonie centralą przemyfcńictwiai jed­
wabiu do Polski z Francyi i Włoch. Pomimo, 
że przywóz jedwabiu jest zakazany, przychodzą 
przez Kraków olbrzymie ilości tego tow’aru, na 
czem .pośrednicy i spedytorzy zarabiają sumy 
idące w setki milionów. Podobno w sprawę tę 
wmieszani być mają niżsi funkeyonaryusze przy 
urzędzie celnym w Krakowie; nici zaś tego nie* 
legalnego handlu mają sięgać do Warszawy.

(T)_Wezoraj w godzinach przedpołudniowych 
dopuszczono się w Banku komercyonalnym zu­
chwałej miliomowej kradzieży. W cj.wiłi gdy 
■przy. kasto- panował natłok i gdy. ka^yer p. Ro­

man Sas odwrócił się od Jady — skradziono z niej 
z za okfla 1,017.000 mk. Niejaki Markus Gottlieb, 
pomocnik bankowy, który przeniósł depozyt do 
Banku, śpc&trzegł mężczyznę, zatopionego w lek­
turze gazety. Mężczyzna ów z pod gazety ściągnął 
tę sumę i schował do portfela. Gdy kssyer spo­
strzegł kradzież i zaalarmował zebranych, Cott. 
lieb wskazał złodzieja, który tymczasem rzucił idę. 
do ucieczki. Zaczęto go gonić i ostatecznie Gott- 
liebowi udało się dopędróć go i schwycić. Zło­
dziej, to młody mężczyzna, około lat trzydziestu., 
twierdzi że pochodzi z Warszawy i nazywa się. 
Dawid Drużbak.

Samobójstwo —  nie morderstwo,,
Wczoraj podaliśmy pderwszą wiadomość, żo na 

jednem z przedmieść krakowskich znaleziono zwło- 
lr młodej dziewczyny z przestrzeloną piersią. — , 
Pierwsze te informacye nie określaJy dokładnie 
miejsca, gdzie zwłoki znaleziono { wskazywały r.a 
silne poszlaki, że mamy tu do czynienia z mor*' 
derstwem.
■ Wredle aktów komisy! sądowo-łekarskiaj ustalo­

no co następuje; Rano 20 czerwca znaleziono na 
polach Bronowii/C Wielkich przy śnieżce polnej, 
prowadzącej z Brcnowiic kh Toniom, zwłoki ko­
biety. Uczącej około 20 lat, olondyny, o krótkich, 
obciętych włosach z czarną opaską na czole, 
bez kapelusza w popielatym płaszczu, czarnej su 
kni 4-eformowej,» półbuoikacu i pończochach ażu­
rowych koloru brunzoweefo, ręco zaś były okryto 
białemd rękawiczkami. Obok zwłok leżał neccser, 
przy nim ,zaś biała czapeczka 1 chusteczka. Iden- 
tyczności osoby dotychczas nie stwierdzono.

Śledztwo prowadzone przez policyę w Bronowi- 
cacli nie zdołało ustalić powodu śmierci, ale 
przybyła w sprawie morderstwa popełnionego na 
weselu komisya sądowo-lekarska dopom ogła 
śledztwu policyjnemu, ustalając ponad wsedką 
wątpliwość jako  przyczynę śm ierci sam obójstw o. 
W dalszym 'ciągu komisya stwierdziła, że ida- 
natka leżała pod drzewem obok śoieżki polnej na 
vmak, mając rozpięty płaszcz, z lew-ą re k ą  wy­
prężoną a prawa zgiętą na lewiej piorsi. Na ciele 
nie było żadnego śiadu szam otań, jedynie w o- 
kolicy serca widoczna była mała ranka postrza ło ­
wa od kuli rewolwerowej m ałego k a łib ru . __
Wszystkie szczegóły niezbicie wskazują na samo­
bójstwo 1 stwierdzają, że strzał nastąpił po przy­
łożeniu bezpośrednio lufy do ciała "  Rewol\v»ru 
nie znaleziono: widocznie łskradł go* jakiś prze­
chodzień- ...........x-‘ '
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1u Jagiellońsk iego  odbył p rak ty k ę  są  1 iw j, 
po ukończen iu  k tórej wsi; a pił do firm y  han d l. swe­
go ojca, jednej z n a js ta rszy ch  w  m iesie . k tó rą  też 
później sam odzieln ie poprow adził — zaw sze i do 
końca w  sposób solidny, nie m a jący  n ic w spólne­
go z  „w ojennym " hand lem . Ś. p. zm arły  z n a n y , 
był z szerokiej działalności społecznej, a  w m ie­
ście za jm ow ał w yb itne  stan o w isk a . Jako  ra d c a  
m ie jsk i dz ia ła ł b lisko  la t  trzydzieści, p iastow ał 
godność I w iceprezydenta m ias ta  przew odniczące­
go k o rg reg acy i kup ieck ie j, przez ćw ierć w ieku by ł 
członkiem  Izb y  han d lo w ej, rów nież d ługo le tn im  5 
członkiem  kom isyi przem ysłow ej przy  b. w ydziale 
k ra jow ym  i |t. d. N a w szystk ich  tych  stanow i 
skach  p raca  jego by ła ow ocna, n iezależne w łasnej 
zdanie bardzo szanow ane, g łos słu ch an y  i cenio­
ny Jako  m iłośn ik  przeszłości K rakow a i dbały  o  
jego piękno, zaznaczył swoje stanow isko  styjow em  
odnow ieniem  Szarej kam ienicy.

Dla uczczenia jego pam ięci fzba h and low a aa 
n  ia s t  w ieńca ma trum nę , złożyła 3000 m arek  n a  
dom (rękodzielniczy, pozostający  pod p ro tek to ra ­
tem  ks. b iskupa , a  prez. Izby 1000 m arek  n a  szpi. 
ta l B onifratów . N a gm achu  ra d y  m ie jsk ie j i  I z b y 1 
handlow ej pow iew ają żałobne chorągw ie.

  -<JOO —
S. p. Julian Maciołowski

dyr. m iej. szkoły w ydział, im . św. J a n a  K antcgo 
n a  Sm oleńsku, ra d c a  m  K rakow a, zm arł 21 b. m .

Z m arły  około pół w ieku p racow ał w  zawodzie 
nauczycie lsk im . W  R adzie m iejsk iej z a s ia d a ł . p rze­
szło  30 ła t. B ył w y traw nym  pedagogiem  t afłtó rem  
k iik u  podręczników  szkolnych. P racow ał ow ocnie 
w  sekcyi .szkolnej R ady  m. K rakow a. Zorganizo­
wał szkoły d la  analfabetów , służących o raz  szko­
ły  zawodowe. j

Z SALI SĄDOWEJ. ~~

Zabójstwo żony kolejarza.
D nia 21 b. m . odbyła się przed sądem  w ojsko­

wym D. O. G. w K rakow ie ro zp raw a przeciw  
F ranciszkow i Pacholczakow i. szer. 6 p. p. o m or­
dę istw u. -—  A kt o skarżen ia  zarzuca ł m u, źe d n ia  
1S go czerw ca 1920 r .  w  G rójcu strzelił 
Pacbojczak  w zam iarze zabicia do F ran ciszk i To­
k arsk ie j, żony przetokow ego kolejowego, zadając  
je j ran ę  w brzuch, sk u tk iem  k tó rej T o k arsk a  
zm arła. S p raw a zaś p rzed staw ia ła  się  tak . ża 
oskarżony spo tka ł się jprzy stacy i w G rójcu z 
b ra tem  ś. p. F ra n c isz k i T okarsk ie j, do k tó rych  
n iebaw em  p rzy stąp ił m ąż jej S tan is ław  T o k arsk i, 
ze sw oją żoną.

| S tan is ław  T okarsk i p rosił o skarżonego  o p oka­
zan ie m u  p isto letu , k tó ry  oskarżony  p rzy  sobie 
nosił, po oddan iu  go P acholczakow i ten  się obró­
cił i p ad ł strza ł, k tó ry  zabił ś. p. F ranciszkę  To­
k arsk ą . 4

R ozpraw a nie zdołała  wykazała*, ażeby oskarżony 
m iał za m ia r  zab ic ia  ś. p. F ra n c isz k i T okarsk ie j, 
m im o obciążających zeznań jej męża. Wobec tego 
sąd  w ojskow y zasądził go jed y n ie  za n ieostrożne 
obchodzenie się z b ronią. O skarżonego b ron ił adw . 
d r  O rdyński.

Howorka przyznał się do winy.
t t*n Jak  się dow iadu jem y podejrzany  o  s trz a ł do 
por. W ohiberga słuchacz Uniw. Jag. K azim ierz 
H ow orka ,

PRZYZN&L SIĘ DO WINY
przyc iśn ię ty  do m u ru  przez zeznan ia  por. lek a rza  
R yszarda H anusza, k tó ry  w  n im  niew ątp liw ie 
rozeznał spraw cę czynu.

H ow orka p rzy zn ał się, że po s trza le  rew olw er 
rzucił do k loaki \y gm achu  un iw ersy teckim .

R anny  por.% W ohlberg  nie mógł być do tej pory 
p rzesłuchany  ze w zględu n a  s ta n  zdrow ia. Jak  Tę 
dow iadu jem y n as tąp iły  w sku tek  ra n y  postrza ło ­
w ej kom plikacye. P ro k u ra to ry a  o sk arża  Ilow orkę 
o usilow ane m orderstw o.

W YSTĘPY FRENKLA W  BAGATELI. W  zapo­
w iedzianej. n a  dzisiaj p rem ierze „P orw an ie Sabi- 
n ek “ ro le głów ną odtw orzy znakom ity  nasz geść 
v  a rszaw sk i.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. „W róg k o b ie t ' 
E is le ra  bedzie g ran y  codzień do n iedzieli.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY PAŃSTW  NAD­
BAŁTYCKICH. K rakow skie kolo lite rac k ie  i k lub  
p raw n ik ó w  oddały  swói lokal przy  p lacu  Szcze­
p ań sk im  d o  dyspozycyi w ycieczki d z ien n ik a rzy  
n ad b a łty ck ich  przez 3 d n i ich  poby tu  w  K rakow ie, 
ce lem  um ożliw ien ia dz ienn ikarzom  stałego w ysy­
ła n ia  sp raw ozdań  z w rażeń  w ycieczki. Z ra m ie n ia  
sy n d y k a tu  dzienn ikarzy  k rak o w sk ich  ustanow iony  
bedzie s ta ły  dyżur. Członkow ie w ycieczki o raz k ra ­
kow sk i kom ite t iei prŁ.viecia beda m ie li specyal- 
n e  odznaki.

POLSKIE TOW. (KRAJOZNAWCZE u rzą d za  w  
sobotę 18 b. m  dw udn iow a w ycieczkę do Ojcowa. 
P row adz i d r  S tan  K ulczyński. — W  niedzielę 
19 b. W. w ycieczka przez K nlw aryę do  B arw aldu  
i  L anckorony . P row adzi o. S tefan  D obruchow ski. 
Zgło szepcą p rzy jm u je  sie w b iu rze  P. T. K„ 
G rodzko 64. II  p.. m iędzy godz. 6—7 wieczorem .

W YSTAW A „W ARSZTATÓW  KRAKOW SKICH". 
W e erode 22 b. m. o  godz 11 przedooł. o tw artą  
zostan ie  w P ałacu  S ztuk P ięknych  przy p lacu 
S zczepańsk im  (w Świetlicy! w ystaw a wyrobów 
„W arsz ta tów  K rakow sk ich": B a tik i n a  m a tery a- 
ła c h  i n a  drzew ie, kolorow e obraz kii. zabaw ki. —  
W szystk ie  p race  w ykonane pod ług  w łasnych  po­
m ysłów  prze® m łode a r ty s tk i i dzieci kształcące 
sie  i  p racn iaee  w „W arsz ta tach" .

DLA OCIEMNIAŁYCH DZIECI. Z ak ład  nauko- 
■wo-wychowawczy d la  ociem niałych dzieci we 
Lwowie, ul. św. Zofii 31. p rzy jm ie od 1 w rześn ia 
b. r.bczp ła tn ie  dzieci na n au k ę  i w ychow anie w 
w iek u  od 4—5 la t — Szczegółowych w arunków  
p rzy jęcia  j odpow iednicn  d ruków  ud zie la  Z arzad  
Z ak ład u  rodzicom  ub iegającym  sie o przyjęcie 
sw ych dzieci

ŚW IALLOTW A SZC ZEPIEN IA  OSPY. W obec 
zbliżających  sie w pisów  do szkól przv  k tó rych  
6a w ym acane św iadectw a szczepienia ospy M iej­
sk i U rząd Z drow ia podaie do w iadom ości, że 
św iadectw a szczepienia w ydaw ać m a ia  oi pp. le­
karze . k tórzy  dzieci szczepili.

M IEJSCA DO K Ą PIELI W  W IŚLE. M ag istra t o- 
znarzy ł nastepuia.ee m ie jsca  do kąp ie li n a  W isie 
ma ro k  -bieżący, po p raw ym  brzegu W isły  w dz. 
D ębniki: m iedzy 74 a  75 km., powyżei w illi hr. 
ło s i a ;  po lew ym  brzegu W isły w  dzieln icy  Pół- 
w sie Z w ierzynieckie od u licy  Dojazdowej do u j­
śc ia  R udaw y. W  in n y c h  m ie jscach  kąp ie l jest 
n iedozw olona. M iejsca, w k tó rych  k ąp ie l w y zn a­
czono. zostały  ^znaczone tab licam i u staw io n sm i 
n ad  brzeg iem  W isły  z odpow iednim i nap isam i. — 
W' m iejscach tvch  ustaw iono  rów nież nam io ty , 
podobno, iak  k o m u n ik u je  m ag istra t, służące jako  
bezp ła tne rozb iera ln ie . K ąpiel dozw olona iest od 
godz. 6 ran o  do godz. 9 w ieczór. Ze w zględu n a  
p rzyzw oitość zakazane je st k ap an ie  sie  bez u b ra ­
n ia  kąpielow ego. ,

PROCES Ka W IARZY. W czoraj w  d rug im  dniu  
rozp raw y  przeciw' k ilk u  re s ta u ra to ro m  k rak o w ­
sk im . try b u n a ł n a  w niosek obrońców  odroczył roz­
p raw ę i odesłał do ponownego śledztw a.

(-Ti O liN a iau iib c iiE  WĘStii GUMOWE. Dn. 15 
n a  16 m a ia  wlamamu się do fab ryk i gum  F ebera  
n a  Rydlów ce i skradziono  m u 10 wężów gum o­
w ych  w arto śc i około 65.000 m k. In sp ek to r K aczor 
* L udw inow a odnalaz ł te  weże u k ry te  w Z a­
k rzów ku .

(Tl KRADZIEŻ SKÓR. Aresztowano B łażeja Cie- 
larsk iego . liczącego la t 30. k tó ry  sk rad ł n a  szkodę 
G rosberia  w Ł agiew nikach . 11 krow ich  i 17 cia- 
lecych sk ó r w arto śc i ł  k ilkudziesięc iu  tysięcy i 
sp rzedał ie przy  pom ocy W aw rzyńca  F lorczyka. 
F lo rczyka aresztow ano  również.

(Tl ARESZTOW ANIE ZŁOD ZIEJKI. Areszto­
w ano D aniele L inniew icz. la t 17. le tóra n a  szkodę 
p M. S. sk ra d ła  garderobę w artości 8000 mk.

(Tl PRZEJECH A NIE. Jan  Z aiac  la t  15. pocho 
dzącv z Tom aszow a w pad ł pod wóz ch łopsk i i  
doznał z łam an ia  nogi. Odwieziono go do .szpitala 
św. Ł azarza.

(Tl ZATRUCIE ALKOHOLEM Jakób  Żaba. ro l­
n ik  ze Slróż, przybyw szy w d n iu  w czoraiszyin na 
ta rg  do K rakow a — taka, ob fita  sobie u rządził 11- 
bacye. że m usiano  go o d s ta y ić  n a  Pogotow ie r a ­
tunkow e w s ta n ie  ciężkiego za tru c ia  alkoholow ego.

DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻACZKĘ (TRYPER).
Pow szechnie znane ze swei skuteczności kaoBułki 
f ra n cu sk ie  E o m lk tln e  z lab o ra tn rv u m  D r L enrin- 
ce‘e w P arvżu  zn a id u ia  sie w sprzedaży we w szyst­
k ich antykach « sk ładach  antycznych.

ROZKŁAD JAZDY.
(Czas przyjazdu i od azdu pociągów w Krakowie) 
wyszedł z druku. Wszędzie do nabycia. Skład 
główny: Maryan Hupczyc, biuro inseretów (ogłoszeń) 

jL dzienników. Kraków. Jagiellońska 7. 4479

2  Ż A Ł O B N E J  K A R TY .

(1.) C ałą P o lskę przebiegła w  dn iu  w czorajszym  
bo lesna  w iadom ość, k tó ra  uczuciem  głębokiego 
ża iu  i nie w ysłow ionego sm u tk u  p rze ję ła  n ie ty lko  
św ia t lite rac k i i  arty styczny , lecz i  szerokie k u l tu ­
ra ln e  sfery  społeczeństw a, w szystk ich  tych , k tó ­
rzy  u m ie ją  wczuć się w  głębie s tra ty , ja k ą  naród  
cały ponosi, gdy odchodzi s ta d  ktoś, k to  p i­
śm ienn ic tw a polskiego był ch lubą, k toś, k to  
śm iercią  sw oją w lite ra tu rz e  naszej w yw ołuje ni- 
czem  n iezastąp io n ą  szczerbę.

N -espodziany skon  T adeusza R ittn e ra  m a  w 
sobie pozatem  m om ent podw ójnie trag iczny : w y­
d a r ł go n am  w  sile  w ieku , w  pełn i rozw oju t a ­
le n tu  p isarskiego* w rozkw icie p racy  au to rsk ie j, 
gdy  n iepospolity  ze w szech m ia r  ta le n t ś. p. 
R ittn e ra  pozw alał oczekiw ać jeszcze now ych i co­
raz  św ie tn ie jszych  owoców, k tó re  dałyby  m u w y­
pow iedzieć się w  zupełności, ozłacając rów nocze­
śnie now ym  b lask iem  nasza, lite ra tu rę  sceniczną.

Ś. p. T adeusz R ittn e r  był synem  znakom itego  
p raw n ik a , p rofesora w szechnicy lw ow skiej, k tó ry  
p e łn ił przez pew ien okres czasu  obow iązki m in i­
s tr a  (oświaty w  gabinecie w iedeńsk im . Ś. p. T a­
deusz u rodził s ię  we Lwowie w  r . ‘1875, w ykszta ł­
cen ie wyższe odebrał we W iedniu , gdzie też po 
odbyciu  Studyów pośw ięcił się karyerze  u rzędn i­
czej. D la w yjątkow ych 3wych zdolności już  jak o  
20-letni ch łopak  w szedł Jako u rzęd n ik  do m in i­
s te rs tw a o św ia ty  i  p rac o w a ł la m  fcez przerw y 
od r  1895 -1918. ciesząc się ogólnym  szacunkiem  
i  uznan iem  dzięki k ryształow ej p raw ości c h a ra k ­
te ru  tudzież w szechstronnem u w ykształcen iu .

.K aryera urzędnicza jed n ak  by ła  ty lko  jak b y  
ow sm  „.m alum  n ecessarium " nteodzow nem  d la  
zdobycia by tu . D uszą caią, ca łą  g łębią swej isto ty , 
tą  typow ą w drodzoną „ isk rą  bożą" rw a ł saę uo 
zaw odu literack iego , w k tó ry m  zadebiu tow ał p ra ­
cą now elistyczna, ogłoszoną w  r. 1895 w k rak . 
„Czasie". P ierw sza to  p raca , k tó rą  au to r  w yd .u - 
kow al pod pseudonim em  Tpm asz Czaszka, zw róci­
ła  od razu  pow szechną uw agę i  nagrodzona zosta­
ła  n a  konkursie  now elistycznym , w k tó rym  >bok 
R ittn e ra  s ta n ę li do zaw ódow  Kaiz. T e tm a je r  I 
Tad. M iciński.

Po ty m  św ie tnym  debiucie, ta le n t ś. p. R itt.nera 
rozw ija ł siię coraz pełn iej i w span iale j, zrazu głó­
w nie w zakresie  now el i pow ieści, z którego sto­
pniow o przerzuci! się m łody tw órca n iem al wyłą- 
cznie do d z ia tu  d ram atów  i  kom edyi. I n a  te ren ie  
tej o sta tn ie j poczuł się ś. p. R ittn e r  is to tn ie  w 
sw oim  żywiole, tu  też stw orzył dzieła  nap raw dę 
n ieporów nane, k tó re  p raw dziw ą sw ą subtelnością, 
zm ysłem  głębokiej tohserwacyi, śledzącej .na jbar­
dziej n ieuchw ytne ta jn ik i duszy ludzkiej, tudzież 
z jaw iska  życiowe, ja k  n iem nie j w yrafinow aną 
wy tw om ością n ie  m a ja  sobie rów nych  we w spół­
czesnej polskiej lite ra tu rz e  kum edyow ej. a  s tan ąć  
m ogą śm iało  w rzędzie najw ykw itn ie jszych  kom e­
dyi fra n cu sk ich  i europejsk ich .

W iększość tych  u tw orów  scenicznych ndsał ś. p. 
R ittn e r  początkowo w języku  n iem ieckim  i  Wy­
s taw ia ł je  kolejno we W iedn iu  bądź w  „Volks- 
th e a te r"  bądź „w B urg thea te r" . T am  to św ię d ły  
praw dziw y try u m f u tw ory  jego: „Lato", „G łupi
Jakób", „W  m a ły m  dom ku", „S ąs iad k a" , „D on 
Ju an " , w itane  zaw sze z n iek łam an y m  zachw ytem  
przez n iezbyt p rzy jaźn ie  d la  po lsk ich  au torów  
usposobioną p rasę  w iedeńską, ja k o tiż  i przez p u ­
bliczność. Ze sceny n iem ieck iej dopiero, tłom a- 
czone przez sam ego a u to ra  n a  język  polski, p rze­
chodziły  u tw ory  te  w try u m fie  przez sceny p o l­
skie, s ta jąc  się (trw ałym  n ab y tk iem  naszego re ­
p e r tu a ru .

O sta tn iera dziełem  ś. p. R ittn e ra , k tó re  m ie liś­
m y sposobność podziw iać w tu t. tea trze  m ie j­
sk im . b y ła  n iesłychan ie  sub te lna  i głębokością 
allegoryi in te re su ją ca  „T ragedya E um enesa". N a 
p rem ierze  te j sz tu k i w idzieliśm y jeszcze ta k  n ie ­
daw no przybyłego um yśln ie  z  W ied n ia  au to ra , 
k tó ry  w spom inał wówczae, iż p rag n ie  w rjs z  ie 
pow rócić n a  ziem ię o jczystą  i m a z a m ia r  osiąść 
n a  s ta łe  w  K rakow ie.

N ie6iety! n ie  danem  było naszem u m ia s tu  cie­
szyć się z tego znam ien itego  m ieszkańca, k tó ry  
byłby s ta ł się n iew ątp liw ie  osią tu te jszego  ż y d a  
literackiego.

N ie doczekał ś. |p. R ittn e r  up ragnionego  po­
w ro tu  do k ra ju , gdzie w śród rodaków , w ciepłej, 
sw ojskiej atm osferze ta k  bardzo chcia ł pracow ać 
dalej d la  po lsk iej sceny.

£. p. T adeusz R ittn e r  zm arł nag le  w  Bad-Ga- 
ste in  sk u tk iem  zapalen ia  otrzew nej.^O sierocił żonę 
Zofię ze Szw eykow skich.

Cześć Jego pam ięci i zasługom  I

S. p. Dr Henryk Szarśki
W czoraj zm arł w  K rakow ie w  6? ro k u  życia d r  

H en ry k  Ś ż a r s k i ,  jeden  z  n a jw yb itn ie jszych  
obyw ateli K rakow a radca  m iejski, członek Izby 
han d lo w ej i  t. d Ś, p. d r  S zarsk i po ukończeniu  
e im n  św. A nny 1 /w ydziału p raw nego  u n iw ersy te -

Ruch giełdowy.
(sim l S peku lacya w alu tow a ofieya ln ie przycST-* 

cliła, a le  tem bardzie j szalejo n a  czarnej g ie łdzie 
1 poza giełda, gdzie sie ty lko  da. S peku lanci w a lu ­
tow i p o tra ifli k u rs  dolara, k tó ry  w czorai spad ł 
już do 1450. podnieść znow u do 1510. m ark ę  n ie ­
m ieck a  w yśrubow ać do  23. W szelk ie zakazy o k a ­
zu ją sie bezskutecznem i, speku lacya je s t zaw sze 
góra.

N a ry n k u  papierów  dyw idendow ych w  dalszym  
ciągu ożyw ienie niew ielk ie. OLroty w ciąż „obra­
caj a sie" p rzew ażnie koło P olsk ie i N afty, k tó re j 
k u rs  zdołano podnieść do 2000. Solidniejsze p a ­
p ie ry  s a  w m niejszym  ruchu , ty lko  P. T H. s ta re  
zyskały 125 punktów . Parow ozy 50 punktów . Im- 
pexy trzy m a ją  sie n a  sw oim  poziom ie. Z cięższych 
papierów  robiono obroty ty lko  S iersza eórm oca. in ­
ne pozostaw ały bez ruchu .
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKOW SKIEJ 

x d n ia  Dl czerw ca 1S21 r.
Akcye Tow. han d l. i  p rzem .: P o lsk ie Tow. h an d l. 

F T. H. I— III em of. 1 L50. żad. 12o0. tra n s . 1200, 
IV em. of. 900. żad. 1000. trans. 950 —970. H an d l. 
Spółka akc. „Im pas" of. 450. żąd. 550. tra n s  500—  
490. „P olsk i Glob" Tow. tran sp .-h an d l. I—III  em ., 
of 1300, żad. loUO. tran s. 1400. Żegluga P o lsk a  of.-
575. żąd. 625. Z ieleniew ski I—III om. of. 7600. żąd. 
8100, tran s. 7700—7900. W arsz. S ka iakc. B udow y 
P arów  I—II em. of. 1900, żad. 2000. trans. 1900— ; 
2000, „ le m ie sz "  fab ryk i m aszyn  rolniczych of. 
5900. żad. 6100. „T rzebinia" fabr. m aszyn  i nanz. 
ro ln . I— III em. of. 3400. żad. 3600. IV em. of. 
3200. zad. biOo. ..A utom otor" fab ry k a  sam ocnodów  
of. 2300. żad. EoOO. „Górka" fab ry k a  cem entu  of. 
8000. żąd. 8500. Gal. akc Z ak łady  G óm . S iersza  
of. 5700. żad. 5900. trans, 5750—5300 „Teoege" Tow. 
d la  przedsięb. górniczych of 7500. żad S200. P o l­
sk a  N afta  1—III em. of 1800 żad. 2000. tiu n s . 
1900—2000. E lek trow n ia  w S ierszy I— III em. of. 
2100. żąd 2900. tran s . 2200—222). „O ikos" T. A. of. 
4000. żad 4200. „P ezet" Pow szechne zak łady  bu ­
do wl. of. 1000. żad. 1199, F abr. przetw orów  tłuszcz, 
w T rzeb in i of. 2500. żad. 2700 tran s. 2600. „Kra- f 
kus" Z iedn  fabr. .przitw . w yskokow ych of; 3400, 
żad. 3600. F a b ry k a  porcelany  w Ćm ielowie of.< 
3000. żąd. 3 3 0 V
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Anglia wobec zagadnień światowej polityki.
Lloyd George uważa problem rozbrojenia Niemiec za rozwiązany. —  Sprawa 
pokoju w Europie. —  Anglia wobec SŁ. Zjednoczonych, Japonii i Chin.

Wiedeń (PAT). „Neue Frci*et Preisae“ donosi niepokoiły fetomn. byczymy sobie utrzymać wy
■% Londynu: Lloyd Georg©, otw ierając łconferem- 
cye m inistrów  Dominiów angielsikich, powie­
dział : Żyjemy w czasach w ielkich niepokojów 
n a  świecie, m am  jeanak  nadzieję, że św iat od 
iificli się wyswobodzi. Dwie kwęstye w yw ołują 
jeszcze troski: spraw a rozbrojenia 1 spraw a cd- 
t z k  J d o w u a ia .  P ro b le m  r o z b ro je n ia  u w a ż a  z a  
rozw iązany. F lota niem iecka zniknęła, a  ar-

próhowane przyjazne stosunki i rozwiązać kw« 
stye, ozy Japonia potrafi a namii dizfuałać ręka 
w rękę n a  Dalekim Wschodzie. Nie na samym 
końcu stoi kwesitya Chin, które szukając pomo­
cy, zwróciły oczy na nas i nia Stany. Zjednoczo­
ne. Angielsko polityka, zagraniczny nie czyni­
ła  nigdy różnic z  powodu rasy i  cyiwilizacyi, 
ani też między Wschodem i Zachodem. P rzy -

nua niemiecka nie mai już tej siły, co niegdyś; . iazna współpraca ze Stanam i Zjednoczonym1
J ____•    m__________  l __,IM| .„ „ i  JT ___________ __________dawniej milionowa., liczy obecnie zaledwie 100 
tyzięcy żołnierzy (I?). istnieją, jeszcze wpraw­
dzie nieregularne formacye, ale za stosunki te 
nie są odpowiedzialne Prusy, ale Bąwaiya, 
Lecz tatkże i  te trudności będą młatwioihe. Pro­
blem reparacyi joat nie tyle ważny co do bramie 
n ja poszczeigóiinyoh żądali, ile co do sposobu, w  
jiaki kraj jeden ma drugiemu zapłacić. Po pró­
bach rzeczoznawcy znhleźli rozwiązanie i 
Niemcy zgodzili spe n a  przyjęci© tego rozwią­
zania. Są jeszcze poza tem dwie kwesty©,' mia
powicie r o z g ia n io z e t lo  p o l s k i  1 L ilw y , s p r a w a  
Górnego śląska i  pokoju z Turćyą. Dopiero po 
rozwiązaniu tych kwestyi będzie można mó­
wić. pokój w Europie został pi-zywrócony. 
Odbudowa Europy i triwały pokój będą możliwe 
dopiero wtedy, gdy traktaty będą przyjęte i 
przymus ich będzie dsjaiał na wszystkich. Po- 
ssczogólne w arunki mogłyby być jeaaaz© zmie­
nione, ale tylko w  razie, gidyby wszystkie stro­
my zgodziły się ma to. Dalej mówił Lloyd Geor
ge: Mamy v  JapcńczyKocn szczerych sprzymie­
rzeńców, którzy oddali niespoispoJite usługi,
<ai których Anglia nie zapomni. W czasie wojny 
towanzyszyli ońi hasizym wojskom z Australii i 
j, Nowej Zelandyii, gdy niemieckie krążowniki j

jest dla nas zasadą, dyktowaną przez instynkt 
i  rozum. Życzymy sobie współpracy a wielką 
republiką we wszystkich częściach świata. Ży­
czymy sobie dalej uniknąć wzmożenia zbrojeń 
i chcemy omówić ze Stanami Zjednoczonymi 
każdą piopozycyę, zmierzającą ku ogranicze­
niu zbrojeń, niezapomiminy jednak, że życie 
Wielkiej Brytanii i  Dominiów wybudowane 
jest n a  p o tę d z e  morskiej i dlatego musimy się 
też wglądać za zarządzaniami, któlrych wymaga
nóSBo bezpieczeństwo.

M a  o f f l t a  mmim g i M i U r a ?
Londyn, (PAT) Ag. Havasa donosi: Ateński 

korespondent .Daily Mail“ dowiaduje się a© sfer 
miarodajnych, że rząd grecki jest zdania, iż ak- 
cya wojenna jest najlepszym środkiem do przy* 
wrócenia spokoju na  Wschodzie, wobec CzegS 
jest zdecydowany odrzucić wszelkie propozycye 
pośrednictwa, jakie mogą stanąć na przeszko­
dzie akcyi wojenniej.

Rozdźwięk w rosyjskiej partyi komunistycznej po­
większa się. Sowiety tracą szybko władzę. Lada 
chwila należy oczekiwać ważnych wypadków./*^

f i o l n i i j  mmJeSatErinnslaw. _
Wiedeń. (Telef. od włas. koresp.) Jak donosi 

dziennik bolszewicki „Izwiestja ruchy pow­
stańcze w ooszarze uralsk^m stały się tak groź­
ne, że urzędy bolszewickie czynią przygotowiatf; 
niiia do opuszczenia miejscowości Jekateryno- 
slaw^a. Celem poparcia antybolszewiokiej armii*' 
posuwają się teiż naprzód kozacy gen'. Lutowa.

Sowiety tracą władzę.
Lolłdyn (PAT) „Morning Post* dunosi z Rewia, 

żć spór między Leninem a Trockim zaostrza się.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE W E S l S e S ;
KAM IENIE S C H O D Z ą  B E Z  B O L U .

O h  I MW w (Pocz?t^®*e)- Ból w bokach i w  dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebrak 
. U j c ł W J  hklouność do obstrukcyi. Uryna ciemna j  mętna lab też bezbarwna jak woda.

A TA K I W Z U P E Ł N O Ś C I U S T A J Ą .
Po.bolewania w wątrobie.

, - . — ------- Język obłożony. Gorycz
i kW aaw ustach. Odbijanie gazami. Wauęcia i burozenie w kiszkach. Bóle i zawroty gtowy. Silne podenerwowanie. 
f ! h i n u / v  (Poiczas 8takM ;  w  do!ku i  wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu, 
W U J O w J  i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 

ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 4124
Bliższych Informacyl udziela: A p te k a rz -fizy o lo g  H. NIEM OJEW SKf, Nowy Ś w ia t  16, m . 2 7 .

Intendantura Okręgu Generalnego 
w Krakowie.

L. 29838/Zywn.

Konkurs na dostawę mięsa.
Intendentura Okręgu Generalnego w Krakowie ogłasza 

niniejszem konkurs na dostawę bitego mięsa wołowego 
i częściowo wieprzowego dlu wszystkich formacyi, szpitali 
i zakładów wojskowych, zaś mięsa eielęebgo tylko dla 
szpitali stacyonowanych w poszczególnych miejscowościach 
krakowskiego D. 0 . Gen., w czasie od 15 lipca do 31 gru­
dnia 1921 r. z prawem .-egulowauia cen co miesiąc. 1

Reflektuje się na mięso najlepszej jakości z odbiorem 
locc jatka, przyczem ilość dodanego pódróbiU, jednak be« 
łbów bydlęcych i cielęcych, które są od dostawy wyklu­
czone, może wynosić najwyżej ó% dziennej dostawy mięsa.
0  wysokości zapotrzebowania mięsa dla danej Załogi mo*i 
żna zasięgnąć mformaeyi w odnośnych Wojskowych Za­
kładach Gospodarczych. Szczegółowa określenie warunków 
dostawy ^nastąpi przed zawarciem umowy na podstawia 
wyniku niniejszego konkursu.

Ostemplowane oferty na dostawę całego zapotrzebowa­
nia lub części tegoż, dla wszystkich formacyi, zakładów
1 szpitali wojskowych danego Garnizonu lub też łylko dla 
pewnych formacyi względnie na poszczególne miejscowo­
ści należy wnosić w terminiń do 4 lipca b. r. godz. 12-ej 
w południe w zamkniętych i opieczętowanych kopertach 
z napisem: .Oferta na dostawę mięsa do L. 29838/Żywn.* 
do lntendentury Okręgu Generalnego w Krakowie, ulica 
św. Gertrudy L. 12, lub też do poszczególnych Wojsko­
wych Zakładów Gospoaarczyca w danej miejscowości. Do 
oferty dołączyć należy dowód złożenia wadyum w gotówce 
luD papierach wartościowych w wysokości 5% od warto­
ści oferowanej miesięcznie dostawy mięsa, które to wa­
dyum należy składać: w Krakowie w Kasie Komisyi Go­
spodarczej Wojskowego Okręgowego Zakładu Gospodar­
czego przy ulicy Bosackiej, na pruwincyi żaś w Kasach 
odnośnych Wojskowych Zakiadów Gospodarczych.

Otwarcie ofert nastąol komisyjnie w intendenturza 0. 
G. w Krakowie dnia 8 lipca 1921 r. o godz. 4-tev'- popoł., 
poczem o wyniku konkursu zostaną interesowani niezwło­
cznie zawiadomieni, 4539

Za Szefa lntendentury: j 
I g ,  M ti l le r  major intdt*

DOSZUKUJE 8IĘ NATYCHMIAST 
■ rutynowanej i samodzielnej 
buchalterki-bllansistki, obezna­
nej z biurowości i peszącej 
na maszynie. Oferty z kopia­
mi świadectw nadsyłać pod 

Bilansistka“ do biura ,Ruch“ 
Szczepańska 9. 4491

itJRKO DĘBOWE ANTYK do
sprzedania. Wiadomość: 

Zielona 20, oficyny, parter, 
od godz. 8 i poł do gódz. 9 
i pół rano. 4459

Jakób Reich
f a b r y k a  k o r k ó w

w K rakow ie, G ro d zk a  71
oraz fabryczny skład kapali

i flaszek. 421g

UNIEWAŻNIAM papiery woj* 
skowe na nazwisko Sym- 

tihe Alfus, które mi skradzio­
no w Krzeszowioach 4531

k la Nestel 4519
i grysik biszkoptowy
(marka ochronna krowa) 

wytwórni I. ŻBiegienl IP . Oskwa- 
rek, Podgórze, Kącik 1.

Do nabycia w handlach, dro- 
gueryach i aptekach. 
Zafttępoy na Galicyę:

Osin Handlowy Fialek i Zborowski
Kraków, Zwierzyniecka 23.

RASZYNY do pisania wszyst- 
™  kich systemów do sprze­
dania, przyjmuje się napraYiry. 
Specjalna pracownia mechani­
czna Juliusz Hecksr, Kraków, 
iw. Maria 2S. 4184

HOuUllh pasta terptutyaowa 
do obuwia N L za tuziu 

130 Mk., N II. za tuzin 180 
Mk. wysyła za zaliczką .PO­
TAMI", Kraków, Kopernika 22.

4454 _________

DOKUMENTA~WOJ8KOWE na
uazwisko holek Jnkób, Zie- 

jonki, unieważnia się. 4500

' i ® * '

II
I
B

T A R G
CHODNIE

Ska z  o d r .  o d p .
I

I  we Lwowie, ul. Akademicka 17

1
1
i
1
i

podają wedle uchwały Sekcyi finansowej 
1 prawniczej do wiadomości interesowanych 
że Statut Spółki został uchwalony i że

n a K a

przyjmują do dnia 2 5  CZerWCa 
wszystkie Banki Lwowskie oraz 

Targów Wschodnich*, gdzie też

1 9 2 1
Biura

można

B
ii
8
B
B

przejrzeć Statut i podpisać pełnomocnictwa



ńGONlEC KRAFOWSKT-

fSEZPŁATNiE, -w przeciągu 6 
miesięcy, udzieli lekcyj 

francuskiego i rosyjsktóko ru ­
tynowany nauczyciel, student 
filozofii, (b. słuch. Sorbonne’y) 
w&dhianza wynajęcie oddziel­
nego pokoju. Zgłoszenia pi­
semne do admin, ,Gońca“, 

dla r .  N.

Baczność 
Maszyniści i Palacze!

W niedzielę 26 czerwca b. r. 
odbędzie o ę Odczyt techni­
czny W. P. Inż. Gawrona, po- 
tem dyskccya na temat za- 

^wodowy, w  Dorna Robota 
L«ym. Plac Serkovskiego II, 
w Podgórzu Początek o godz. 
10-tej przedp. Za Zarząd Jol - 
cyi: Jankowski. 4542

IA0ĄC
® dnia

z Hełmu do Lnblina 
dnia 32 maja, skradziouo- 

mi porfibi z pieniądzmi wraz 
z dokumea^ami osobistemi 
na n e z w i s k o  Tomaszewski 
Stanisław, które u n i e w a  
ż n i s m.  4541

IWAN BARHA z Wołowca za- 
'* gubił karetę odroczenia, któ 
rc unieważnia się. 4545

TOMASZ9 Vt OJT AS Ń A^lsolonia 
• Jarczów, p. Tomasze w Lu­

belski, zgubił dokumenta woj­
skowe. 4538’

KIA PRZESTRZENI Żabno- far- 
nów, zgubiłem kartę od­

roczenia na rok, na zasadzie 
paragrafu 56, którą uniewa^ 
żnia się. Juzei Adamczyk, 
Gręboszów. 4548

Tdbldtki K e f i r o w e  
Tabletki rasrams
do dom ow ego w y ro b u  k e ­
firu  i sz tu cz n y ch  wód m i­

n era ln y ch
A P TEK A R ZYmmmm i m m

dostać można w a| t ikach. 
składach i drogeryach. 4293

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
W S ZY S TK IE  G A TU N K I I W O L TA Z E

4212

BitflŁA IsTEhOGRAFiSTKA poi- 
skor*isiriecśa p o t r z e b n a  

zaraz do poważnego przedsię­
biorstwa przemysłów. Zgło­
szenia pod - „Stenograf)stka * 
184. do b ura reklamy „Prasa* 
Kraków, Karmelicka 16, 4532

Lo rn e ty  połow ę (Zeisa, Ger-
ca), wóz t. dziecinne użj wa- 

ne sprzeaa Sklep korr.js-han- 
diowy t .  Bartordczek I Spółkę,
Rakowicka 17. 4555

lAJĄC dt.ia 5 b. m. z Krako- 
J  w a do Warszawy zgubiłem 
kartę aemobilizacyjną na na­
zwisko Majer Bau, Mielec, 
którą unieważnia się. 4534

* EKONOMiZER 5
} do kotła parowego syste-J 
i  mu „Kabli ti* poszukiwa- * 
J ny do kupna. Szczegółowe 8 
{oferty wraz ze s z k i c e m 8 
{ pod .,Ekonunuzer“ do Po- J. 
{ wrzechnego Biura Ogło- 5 
{ szeń, Warszawa ul Fre- 8 
;  dry 4. 4524 {• t

Warszawa, Nowowiejska 13.

Urirwciię o w c zą ls e p f
wysyła w pocztówkach 4401

Horowitz, Kraków, ZiiSona 12.
Zastępcy we wszystkich m ia s ta c h  poszukiwani.

Rafinerya olejów mineralnych
! poszukuje 4546
j zdolnego, zupełnie ?amodzie!nepo

T A R Y F Ę R H
z amgoletnią praktyka w dziedzinie taryfy, kolejowej, 
uzdolnionego ao prowadzenia oddziału taryfowego. Wcho­
dzą w rachubę jedynie starsi urzęunicy kolejowi wLida 
jący biegle językami polskim i niemieckim tak w słowie 
jaa i w piśmie. Nieżonaci nnyą pierwszeńsiwo. Oferty 
w językach polskim i niemieckim z pedamem wyczerpti 

Hliąośgo cunculum vitae, znajomości ięzykó'- sw. steno^rn 
‘ fi; i t d„ oraz referencyi i waruuków, należy skierować' 

l i do  admiuistri cyi „Gońca Krak.* pod kąska ńauaerya 
| J : 'lejów Mineralnych*.

- A u t © m o b i l e w a ™ "
tirzEŁ?" robi n,a.we * naP™wi» *■55 iu W % E IlB S K I skutecznla wszelkie roboty automoh>

iowa wclndząca w zakres blactiarstwa

jjspęcyalfsta w samorodnem
“ spajaniu (szweisowar^k) cylindrów

au :o r oo iowycn, karterów żelaznych lenycn  i alu­
miniowych. eraz części maszynow. lanych i Kutych. 
Wykonuje ssyb&o I pod gwsr&npyą, 
L. Drapała, Kraków, Czarnowiejska 9-11.

Warsztat 4547

O D O  IKI i
BRODAWKI

, radyaSnła usuwa

tyiho „CUCDAKOL**
arow i. faun. H e n r .  C h o d a k o w s k i e g o

w  W a r s z a w i e ,  
'tąd s i wszędzie . 1240

m

"aźoe dla osób powracających z Ameryki!__
Zarząd Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w Warszawie

Hotel Bristol, ul. Karowa
zawiadamia osoby, które przed powrotem do Polski zakupiły w Ameryce przekazy 
żywnościowe, te  żywność za tymi przekazami może być odebrana w Polsce w jednem

z niżej podanych miejsc:
1. W Centralnem Biurze Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej w Warszawce hotel 

Bristol, ul. Karowa.
2. W następujących filiach własnych Składnicy: w Brześciu n. Bugiem, ul. Szeroka 87, 

w Krakowie, ul. św. Gertrudy 27, we Lwowie, ul. Kopernika 9, w Łodzi, ul. Inży­
nierska 1.

3. W następujących oddziałach Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzuciom: 
Lublin, ul. Krakowskie Przedmieście 56, Łomża, Zielony Rynek, Ostrów Łomż., 
Płock, ul. Kościuszki 3, Częstochowa, Wilno, ul. Jagiellońska S, Sierpc, ul. Far- 
ska 22, Chełm, ul. Reformacka 4, Białystok, ul, Mickiewicza 3, Suwałki, Sosno­
wiec, ul. Piłsudskiego 12, Nowy Sącz, ul. Lwowska 4, Tarnów, ul. Matejki 672, 
Tarnopol, ul. Kościuszki 22, Stanisławów, Sambor, Przemyśl, Kalisz, Tomaszów 
Rawski.

Wobec tego, że osoby powracające z Ameryki, przy zakupnie przekazów nie 
podały swoich przyszłych adresów w Polsce, Zarząd Amerykańskiej SKłaoąićy Ra­
tunkowej nie sędzię mógł rozesłać, jak zwykle, pisemnych zawiadomień o sposobach 
odbioru żywności. Na życzenie Zarząd Amerykańskiej Składnicy Ratunkuwej wysyła 
żywność pocztą lub przez Towarzystwo przewozowe (jako asekurowaną) pe iprze- 
uniem otrzymaniu (w liście polecony m) pokw .towanego na lewej stronie pod słowem 
„E idorsement“ przekazu oraz dokładnego adresu, stacyi poczt, kolej. 4544

■ n r a n n

|  Ważna dla P. T. Kupoów i Kóak Rolniczych. |
0 t> —w—w i w i     n wmm wa— a— *

1 Różne czekolady, |
| ?omadki, Herbatniki, Biszkopty, «
• Andri*ty, C  jkjerki, Sok malinowy •
•  p o leca  *, «(

| J. SCHNEIDER I
W KKAKOWIE, ULICA DŁUGA 2 8 . •«»

•  •

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotuie. 4471

KRAKÓW f f W L I I  I f  H l  I N F  WARSZAWA
„1. Radriwi.lowijką 23. V V l » U | b l  W l I Ł I l l I Ł l  id lc  Ktilew.1.  39. 

Rcgulam , stała komnnikacya d ó  (T Ć nO tne] I p o l u d i l i t  w a j  £ .T ł9 fY k l,
CSC NGW&SO JO R K U:

parowiec posp. „Pretlaciiite WiSson“
Parowce pospieszne i pocztowe Jo

RIO de JANEIRO, SANTOS, BuŁNOS A’RES
„SOJIA" 12 iipca „FRAJIC^SKA51 wrzdSnia
„ATLANTA* 4 sierpnia o Lstopada

Brazylii lirów 1901) lub do lar. 91 
Argentyny „ 1950 „ ^  93III. k u sa  dO'

31 lipca, 16 września, 1 listopada 
1IL klasa lirów 2850 lub dolarów 142 

i pogiówne douu-ow 8.

Ws- j stkie ceny ta lie  w markach polskich po knrsie dziennym.
Ceny rozumieją się łącznie z biletem  koiejowyrn oraz dobrem i dostateczn-sm utrzy- 

rnaniam  tak w porcie jak i na parow cu. Bliższe inromaaye listownie. 4537

Ceny L i 11. klasy na żadanie> Zmiany zastrzeżone’A
*.yda .ca: W ustenstw le SpMki .Wydawnicze!^,Goniec Krakowski*1 bp. s o, e.: JdaxFam„4 a^taua- Redaktoz «dnow.s Ludwik Gronuś, 

NOrnkamla Ludowa m  d n śo ^ d a ..


